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• • lerwsZY,ma w Łodzi . 
s pokój w mieście nie został dzisiaj nigdzie zakłócony. 

Jui o godzinie 9-ej rano na Wodny 
Rynek, kt6ry WYZnJacz,o.no jako punkt 
zborny, pOlCzęły ściągać tłumy robotni­
ków ze szŁamd!arami pa,rtyjlnemi oraz 
trans'Par,entami. 

O godz. ll-ej ufortl1<ował si'ę olbrzymi 
pochód organi'za.cji P. P. S. i Nieza·t>eŻl1ej 
Partłi P'ra:cy, który ~U'szył ulioeą GMw,ną, 
PioWkowską dJo Placu Wolności, gdzie 
po prz.emówIeniach posła ZiemiędkIego, 
d'-ra We1ss'beTga OTalZ przedstawicieli 
Niezależnej Partji Pra:cy pochód trOZIWią 
zano. 
Jedynie grupa b. wtęź,niów po3:itycz.nyc:h 

Znany kupiec warszawski 
aresztowany w Trjeście. 

Za puszf;zanie w obieg 
weksli bez pokrycia. 

Z Warszawy donoszą nam: 
WoIf Rozenkranc, Nalewki 15, zna­

ny w sferach handlowych właściciel hur 
towni skór, popełnił szereg oszustw, wy 
puścił mnóstwo weksli bez pokrycia i 
mikI z Warszawy. 

Odszukaniem zbiega zajął się kierow 
nIk 4 rejonu urzędu śledczego, komisarz 
Bachrach. Przedewszystkem ustalił. iż 
Rozenkranc przed wyjazdem zaopatrzył 
się w wizę palestyńską. następnie, te 
kupował lcartę okrętowa, w biurze kom 
PEtnji "Lle>yd Triestino'l, 

Idąc po tych śladach, komisan. do~ 
tarł do Trjestu i tam odnalazł zbiega 
przygotowującego się do wyrus7:enia w 
podróż. 

Rozenkranc zostal osadzony w wię .. 
tieniu triięsteńskim, skąd bed~ie spro· 
wadzony do War~~awy, 

Woźnica-jego majątek 
i bankructwo. 

z Warszawy donoszą na.m: 
Przed paru dniami ogłoszono upa­

dłość Salomona vel . Stanisława Ebren­
reieha. Ów Ehrenreich był jeszcze sto-: 
sunkowe niedawno zwycżajnym woźni 
cą, wożącym cukier. Zdobył on zaufanie 
niedawnQ zmarłego prezesa cukrowni­
ków. . '. . 

'E. zajmował się w latach wojenqych 
handlem · cukru, Qtlszedl do znacznego 
majątku, . 

E. prócz willi koło Pru~zkowa kupił: 
fabrykę fąjansu Pruszków, dom handlo 
wy "Agrarium" w Warszawie, fabrykę 
fajansu "Keramos" we \tVlocfawku, ce­
gielnię i hutę szklaną "Malinowo'! w A~ 
leksandrowie Kujawskim. mieszkania na 
Chmielnej Nr. ~5 i Wielkiej Nr. 35 W 
\Varszawie itd. 

Strajk w papierni . 
Myszkowskiej 

Strajkuje 500 robotników. 
z Częstochowy donoszą nam; 
\ĄT czorai, w czwartek rano ~tanęła fa 

6ryka papieru w Myszkowie, jedna z naj 
wię1sszych w kraju. ~atr!ldniająca prze­
szlo pól tysiąca robotników i robotnic. 

Zasadniczo idzie o podwyżkę 2S proc. 
tarobków. której 2,arząd odmówił, nad­
to przepełniło czarę rozgorYCl'rnia hru~ 
taJne z;achQwanie się qyrektori\ p, Ste­
faną Steinhagena, pozwalają'-e~ " ;:,ubie 
wobec robotników na. zbyt... nieopano­
wane ruchyJ 

udała się na groby straconych w r. 1905. 
PorządJeik w czasie pochodu utrzymy 

w"ła milioeja robotndlcza. 
Spokój na mieście do chwm zam!kni:ę 

MW Aa; 

cia numeru (go&. 12,40) nie zost.a.ł nig­
dzie z,akł600ny. 

'.' •• 
Chankfterystyczne jeSt, ł;e P. P. S., 

Ebert U wrót raju. 

EBERT (do św. Piotra t który mu proponuje, by wszedł do apar­
tamentów niebięskich, zarezerwowanych dla członków panujących ongiś 
w Niemczech rodzin królewskich), Przepraszam bardzo, ale 

pommo odpowfiedniej udrwały O. K. R., 
nie zw:r:ódła się do Nłemieckej Partji 
Pra.c:y ani ,:BUlOdu" o wsp6lne urządze­
nie dem.oosł!racj'i 

Wobec tego "Bund" ~zestd na. u­
'1'lU\dzeclu przed Obiadem 'W Sali Fi1ba.T­
mt'Jlnii aka.demji matowej, N. P. P. !:WO­

łała zU -. ~ oJb:rrzym.i wie<: 
parl)iDy~ 

C:zęśt fa.łtt-yk jest 'W eWa dzisiej.­
szym meozynua. 

łf~ statwła się r'6'1rnłe1! do pracy ma 
czna część 1l!l'Zędnik6rw mag1'Straclcl!ch 
k&i!'y chorych. 

• ~. • '. .. '. ':;ł ~, .... /.' 

Wt&ściwe jej naMsk,<> brzmi - Tek 
14 WadeWl9ka, choć ezęsł,<> posługiwała 
Mę i.nnemi. Oczywiście osaazOJ)O j, w a­
re,-zoie. 

O ~e 4-ej po poł<Udn.Tu do urzę.­
du śledczego zgłosił się parinet" Watew· 
Mej z PTOPOZ,qą doż.erua kaucji za u. 
więz1'OlU\. 

Jeden 7: funkcjonarjuszy brygad'Y 00. 
~acyjl.lel pny:/rzawszy się gOlŚciow~, 

'P0~ał w nim os.obę równied: poS'zuJldwa­
ną przez sądy ł6dlz;kie, UmieszcZcO'll:o go 
pod kluczem, ale w innej celi. 

Swięto majowe w Rosj" 
będzie trwało łrz, dni. 

Speclabut, .łu*ba t.lelll'afioUla .. Esp ... s .. ". 

part ja moja nie pozwała mi tu zamieszkać... Moskwa, ao kwietnia, 

'j~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'i"siłi~~Pilli'i~i·i~i~i'iPi·i Św~~m~wewR~n~w~~~~ 

Dra1tJtlnaJrlJIO~a łO~lianlna 
W pewnym hoteliku warszawskim. 

Czuły obywatel naszego grodu, poszukiwany przez 
łódzkie sądy, 

siedzi ze swą partnerką w areszcie. 
1: Wa'Fszawy donoszą nam: UrZtejmy P1";z;odowni:k llr~yni!$sł jej pal 

dzie w tym roku obchodzone bardzo u-
roczyście i będzie trwało trzy dni. 

Pierwszęgo maja odbędzie się wlelka. 
akademja nad grobem Lenina, zaś dru­
giego dnia dO{>łerO odbędą się wielk"ie 
zabawy ludowe. X. 

Haarmanowska zbrodnia 
w Londynie" 

Jedenastoletnia dziewczynka 
została zamordowana I po­

krajana na kawałki. 
policja Z3Jglądta dość częst<> 9<> hote- ~, 

• Od d Specjaltola sltttba tele~raficz_ "eX\lTe5su'" Lików przy ul. MaTS-z.ął1kowskiei, przy- ~ - nas mąż ni~JZego się nie ow4l. 
Londyn, 30 kwietnia. 

ozem wychodzą na jaw ciekaWe pięspo- Po sprawdzeniu tots.amQ'ści nie~w~pcznle Wielł\ie wzburzenie wśród mieszkań 
dz:ian:kJi pax!ią zwolnimy. Proszę ~ę u'brat. ców Londynu wywolało znalezienie po 

Ulb1€głej n0<ly tunkciJonarius~e urzędu Mł,oda osoba wrócila do numeru i po krajanfc.h z'."łQk ~ąm?fdowanej j6dena~ 
łJ.eaezego 'złożyli wtt,zytę w h'oteu "Uni- chWili była gotową do wyjścia na ulicę. st9I~tnIel dZlewczynkl W dr;ięlnicy pod 
wersal" (Marsz;aJkows'ka 1(5). Podała się · z.a. Teklę Pi.otroWiCliOWą, mJeWJsklel'lk' fik· 1"1 d lo' . pl k .. sze le wys l po ICJ O wyt')Wle ... 

Obok wlelu s oszonych para ze,J$U z.amles~kałą przy uhc)' Solec 15. tlenIa tego ohydnego morderstwa speł-
to humor p. Edmundowi Buholcowi, bez: Poniawa~ nae mi.ała pTZy sobie tad- zły na niezem. E. S. 
określone~ z.aj~ia, z.amies zk,ałe gl;'> w nyeh dowodów, skomunikowano się telę~ 
Lodzi. fonicznie z dzielni06wym, który odpo- Dżokieje oszustami 

Młody teft człowiek spędzał cz~s Wt wiedział, te pod powyższym adre$eI\'l Sensacyjny proces w Berlinie 
towal"zystwie milutkiej szatynki, która nikt nie zna mężatki ~oszące.j takie naz ... 
na. widok policji narobiła wrzasku i w je w: ko. S!lecjalnil llJuż~a tel€grafi~zna "expressu" 
dne] tytko koszu1ce wybiegła na lwryta1'2: Wobec tego nJewia!1tę · il1de-rowano do BerUn, 30 l{wietńla. 
~ami'erzając sllf ukryć. wydziału rO~P'0znawczęgo urzędu śle,ct- Wc~oraj o~był się W sądzie o~rę~o 

Drogę zastąpił I€j pr2Jo.dowruk policji, czelgo, "'J,ór~;nkStóenrsaCYwyJn~ dPr.olicesd d:VÓ
j 
Cł~ dzo~e-

. . . . . '" • zy lU Zl O me a {lego uU-
Speszorut ruewlasta zasłoniła tw.ar~ !ę- Tam cłoplero nastąplł,o sensa~yJnę od stera 36.000 marel{, przyrzekając mu. że 
karoi. krycie. Wstydliwa m'fżatk?t, Ii:dradHaiąca będą na wyścigąch jeździć w myśl Jego 

..:- D1aez;>8go płmi ucieka? 1Japarmiętale swego małżonka, oka·z;ała dy~po~y~jj: . . ' 
- Ależ, panie, ja jestem mę.tatka ad- się panną poszukiwaną p:rze;l; sąAy ~a. Dżokle~e ct zo~tali ~kazaU1 pr1;ęz są<l 
• d ~ d d . . . '. , PO 6 mieSIęcy wlęzlerua i zwrot wyru-

p~e Zlia a 'a1J\a, ygoea,e .2: '!lmn.ą. hozne ~radzleze sklewwe. d~onych pienled~y. H.Z. 



EXPRESS WIECZORNY 

Sajfullach Pasza nowy pOa 
sef egipski w Berlinie. 

Dziesięć tysięcy świadków 
będzie zeznawać w proce­

sie bankiera Brussa 
W miasteczka 'And.Jar obok Madrytu podczas walki byk6w zdarzyło się klika wypadk6w ciężkiego 
zranienia torreador6w przez rozwścieczonego byka, co należy do wielkich rzadkośc .. Zdjęcie nasze 

przedstawia .cen~ zadania bykowi śmiertelnego ciosu przez torreadora Gomalez y Pena. 

kt6ry rozpoczął się wczoraj 
w berlitiskim sądzie okręgowym 

Specjalna służba telegraficzna .. ExpressuH. 

Berlin, ~5 i{wietnia 
Wczoraj rozpocząl się w tutejszym 

Dzień zaczyna się i kończy ... " kąpielą. 
sądzie okręgowym wielki proces rewi­
zyjny przeciwko bankierowi Bruss, któ 
ry zostal w swoim czasie skazany za 
nielegalny handel dewizami na 10,000 
marek kary. Do rozprawy ma być we· 
zwanych 10 tysięcy świadków. ---:0:---

Jak mieszka i żyje obywatel Stanów Zjednoczonych. Swiadkami będą wszyscy jego kli· 
jenci, którzy z powodu zasekwestrowa­
nia przez rząd wszystkich dewiz znajdu 
jących się w jego banku potracili SWf 
kapitały. 

-~--:o:-_·_-

"Drapacze nieba." - Łazienka jest najzbytkowniej urządzonym pokojem. - Jak 
się reguluje rachunki za gaz i elektryczność. - Amerykanie spożywają owoców 
za 45 miljonów dolarów rocznie.-Bielizna jedwabna jest dostępna dla każdego. 

H. Z. 
Medjolan największem 

miastem włosłdm. 
iłvmętr1;Ge warunki tycia .." Amery­

ee nie podobne "" byna,tmnWei do tycia 
obywatela Europy. N'1e kupuje się tu mie 
sUtani.a, ieczI odnałmuje się je, pła~c 
pn:eciętarle od 45--75 do1u6w czyn&Zu 
~ miesią'C. Biura miesmzą się W wiel­
kich drapaczach nieba, mieszkania luksu 
sowe w domadt 150) lub 200) piętro­
wych, zwykły ~ w którym mies:r.kają 
ludz~ średnio zamożni nie przekra­
cza sześciu pięter. 

Nie ;est to dom, i~ czynszowa k:a-­
łDienica, bez tadn(ycil ozd6b arel.itek­
tOllicznych. obwies.ZJOlla lasem telaznych 
balk()!lX)w i schodów bealpioozeńSlbwa W 

razie potaru. Domy te pr8.'WIile te nie po 
siada1ą podwórza.. Z ulicy prowadz; do 
wejścia kamienny ganek, szJklane dr7JW'i 
we7ścrowe oa3Iob1.ooe Zlłtotym numerem­
oto wS7JYlSłlro, co powiedzieć można o 
zewnętrmnej &trQnie przeciętnego domu 
mieszkalnego. 

Domy te posiadałą najczęścIej trzy 0-

kna z froo.tu i jedno mieszkanie na 
kaMem piętne. Schody wewnątrz są 
najczęś~ drewll:liane i tak wąZ'kie, że 
zagad'ką jest 'WIlO'SZeme mebli do pus­
tych mie~. 

POkoje są rozmDeosrezlooe według sza­
blonu. NaIjwytetJ dwa poilroje tego miesz­
kwa ma:~ ;po 2 dlma, inne mają jedno, 
reszta :rozłotona w głębi mi'eszkarua, to 
nie w półmroku., pororuwiona niemalże 
całkowidIe świa'lła. PoJro1e oddzielone 

od sieMe poclnoszącemi się drzwiami lub 
portjerą. Sufity tak nizkie, że mOżna się 
ich dotknąć wemal ręką - wszystko o­
bliczone na jaknajwięksu wyzyskanie 
obszaru. Okna, rozd!ziellone ramą pośro.d 
rl:U i podnoszące lUJb opuszczające się 

przy poro,ocy łańcuszków i zawias. 
Kominek jest konieczną ozdobą naj­

większego pOlk,oju. Wznosi się nad nim 
zawsze lustro w białej, lrukierowanej 0-

pra.wie, obowi:ąz1wwo już podparte z 
dwu ch stron ozdobnemi filarami. 

Lazienka jest bodajże najważniej-
szym pokojem, najtbytkowniej urządzo­
na. Jest to ~cle podtój, nie zaś 

mroczny jakiś kąt, jak się to nieraz zda 
rza. w naszych mi~aniach. Jest tu 
ja'Sna betonowa poc!oga, dtWo białej 

emalji, <kafli a nawet i maTIlluru. Jest 
tak nawet i w mieszkaniach najtańszych. 
Wanna wiecrorem odświe~a umęCZo.ny 
całodzienną pracą org~iozm. Za'fmuje ona 
gł6wne mieysce w rozkładzie drua praoo 
wi,t~go Amerykamffina. Dzień zaczyna się 
i lrończy ••• kąpielą. 

Wybwomooć na poru umeb1owanw. 
zyskała w Ameryce własny swój styl, 
nade-r wprawdzie brzydki, lecz wygodny 
i świetnie przystosowujący się do użył­
kn. Główne dwa sprzęty typowe dI1a me 
bli amerykańskich - to komooa z lu­
strem i nie,ooz.owny "buj.ak " , umieszczo­
ny zwykle w kącie między oknem a ko­
minkiem. Mechaniczne fortepiany lub 
gramofony i radjo-aparat - oto przed­
mioty, skJrócające czas wieczorny Ame­
rykanina. 

Elronomja czasu 5. dążenie do wygód 
- regulUją żr'cie Amerykanina. Nie wi­
dzi się nigdy mu'tzyna, wynoszącego 
śmieci, mleczarza i dostawcę bułek Wie 
C1Jorem wynosi się pued dr1JWl pustą bu­
telkę i worek do bułek. Rano srtoi przed 
drzwiami butelka z mlekiem, gatunku 
,,A' lub "B" i worek, zapełniony pieczy­
wem. Rachunki reguluje się raz tygodnia 
wo. 

Niema w New-Jorku liczników za 
gaz i elektryczność. Nikt nie ćwiczy się 

tam w ciągłym odkręceniu lub zakręca­
niu "kontaktu". Raz na miesiąc dostrze­
ga się w skrzynce pocztO'wej rachunek 
za gaz i elektryczność oraz kopertę z a­
dresem towarzystwa elektryczności lub 
gazowni. Wkłada się do koperty czek 
pocztowy i odnosi się do skrzynki pocz­
towej -- oto caŁkowita czynność admi­
nistracyjna. Jedynie ilość rozmów tele­
fonicznych jest ograniczona i za każdą 
ilość naddatkową płaci się po 5 centów. 

Ulice, sklepy, stacje kolei podziem­
nych najeżone są wprost budkami z me­
chanicznemi aparatami telefonicznemi 
bez który,ch nie można sobie wyobrazić 

• 

tycia amerykańskiego. Na podsbawie świe,Żio ukończiO!J1ego ze 
Pnyj.rzyjmy się obecnie stQłowi ame- SItawierua cLa'l1ych ostaltn~ego spisu lud­

rykańmemu. Jest on tak obMYł że przy noSCl we Wło'Slze.ch, Neapol przestał być 
byqy z Europy człowiek musi n,anowo najw1ększem miastem królestwa wł'oskie 
wprawiać się tu w jedzenie. Zacznijmy od ~. Zd'Y~~5Iowatł g,o, rozwijający się CC' 

pierwszego śnia.dania MZ szy:b.cIIC>J pod wz~lęcLem handlo'w"ym ; 
, . .' . . .. prz,emr'sf'owym, Med'l'olan. 

OPUSC1ffiY tu OplS Wlelklch resturacJl I talk, według drunych na:iświeższych, 
poddbnych naogół de, lokali europej- oajwiększemi mitasrtami we Włoszech są: 
skich, lecz urządzonych ze znacznie wię- Med'01lan - 830,1)"10 m~'~sz,kańców; Ne­
Ikszym zbytkiem, opuśćmy i automaty apOlI - 160:000; Rzym - 690000; Turyn 
Ch~ld ." 1""'<6 h' t N J k - 500,000 1 Genua - 300,JOO. " .• 'esa Ho'\. ryc Jes w ew- or u o-

koło mech tysięcy i udajmy się do ka­
wiarni, gdzie stohlje się lud pracujący .. 

Wszystk10 to nazewnąu-z i nawew-
nątrz białe, wieczorem zaś iskrzy się 
światłem setek lampe1k elektrycznych. 
Szklany bufet z zewnątrz i wewnątrz za­
stawiony półmiskami wszelkiego rodza­
ju sałaty i jarzyn, ryb i mięsa owoce w 
świeżym sta.n~e i w konserwach, puddin­
gi i torty. 

Do każdej potrawy dodaje się bez­
płatnie chleb, bułki i masło, pływające 
w lodzie. 

Przy ścianach ustawione rzędy ma-
szynek z których nalewa się świeżą i 
wonną kawę. 

Pl'zy śniadanIU rannem uderza nietyl­
ko ilość dań ale i kolejność. Rozpoczyna 
się od świeżych OWQlCÓW zależnie od 
pary roku, a więc maHny, pomarań,cze, 
arbuzy lub banany, których Ameryka 
spożywa za 45 miilonów dolarów rocz_ 
nie i których cena za sztukę wynosi je­
den lub dwa centy. 

Budżet Bułgarji pokryłby się całko­
wicie tą sumą. Zimą zastępują miejsce 
surowych owoców przeróżne kompoty. 
Później następuje ulubiony "porri'ge" -
owsianka na mleku, następnie jajeczni­
ca ze smażonym boozkiem i kartoflami, 
wreszcie kawa. 

W d.zień w przeróżnych kombinac­
jach pochłania się sałatki. potrawy mięs­
ne, kowPQlty, Owoce i sery, a do kawy 
lub herbaty, spożywa się ulubiony "ka­
kes" - ciasto z owocem nadrianem. 
Punktem kulminacyjnym spo,żywania po­
traw jest wiecwr - cO' je.st zupełnie zro 

[lylaj[ie Jxgren Wimornf 
rumiałe, gdyż przy tępie żyda amery­
kańskiego i obfitości dań, trudno był'Ob-y 
pomyśleć spożywanie obiadu w połud­
nie. 

W restauracji lub skromnej kawiar. 
ol amerykańskiej, wszystko Myswzy się 
i bieli tak jest czyste. Przestrzega się tu 
czystości stołów, ubrań kelnerów, kuch­
ni itd. już z urzędu, inaczej zakła.d za nie 
przestrzeganie hr'gjeny, zostałby zam­
knięty. 

A teraz kilka słów o "suchym" reg!. 
mie amerykańskim. Otóż "suchość ta Jesł 
pozorna, w istocie zaś rzeczy można dla 
celów "dezynfekcyjnych" dostać w każ 
dej aptece ile się chce spirytusu bez re­
cepty i... domowa fabrykacja wódki go­
towa. Zresztą i na winach francuskich nie 
Zibywa w Ameryce, którt!go olbYwateI 
kpi w duchu z zakazu alkoholowego. 

ObyweŁel co pracuje od rana do wie­
czora, ale lubi dobrze zJe~c 1 WyplC, a 
przedewszystkiem lubi komfort i wygo­
dę. Jedwab nie jest tu bynarmlliej przed. 
miotem zbytku. Pończochy jedwabne no. 
si każda niemal robotnica, a koszul jed. 
wabnyeh używają nietylko gentlem ... ni. 
Nosi je rO'botnik zawsze w niedzielę a 
czasem i w dni powszednie. 

W stosunku do cen pracy nie jest tu 
wierzchnia garderoba zbyt droga, a do­
bra bielizna dostęplla jest dla wszyst­
kich. 
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Humor francuski. 

Podła! Znam twego kochankal_ 
Którego? •• 

, ("Le RlreU Par,ł). 
~ ........................................ _ ............. ' .... . 

l , 

Demagogja jest bronią niebezpieczna .. 
--,:0::--". 

Zwrot na lewo. 

Od pewnego czasu w umysłach wy- ży wytężonej agitacji. Gdyby tak było, 
borców naszych zaszła wielka metamor zwyciężałyby jeqynle poszczególne 
foza. Zewnętrznym jej wyrazem są o- stronnictwa. 
statnie wybory do rad mejskich na te- Przykładem IDOgą ~ Pabjani­
renie b. Kongresówki, gdzie zaznaczył ce. PPS. w ostatnich wyborach nie 00-
się wyraźny zwrot na lewo. niosła nadzwyczajnego sukcesa. to sa ... 

Pierwszym był Konstantynów. Po mo dotyczy pozostałych stronnictw le­
nim kolejno poszły: Sosnowiec, Dąbro- wicy. 
wa G6rnicza wreszcie Pabjanice. A. jednak cala lewica. Jakc Jeden obóz 

Klęska stronnictw prawicowych jest jeden odłam społeczny odniósł wielkie 
wielce charakterystycznym znakiem cza zwycięstwo, całkowicie eliminując z 

Smutna statystyka wl-eIkl·eao ml-asta l su. Byt bowiem okres, kiedy w śród mąs lona przyszłej rady miejskiej wpływy 
~ ' • panowała tendencja popierania ugrupo- zarówno wyratnej jak i zamaskowanej 

liczba nt-es c ę 'l· h dkó Ł d · wań prawicowych, które do akcji wy- prawicy. Signum temporis. 
Z Z S lWyC wypa W W O ZI wzrasta. borczej pr~ystępowaly z całym 3;rsena- Rodzi się pytanie. A w Łodzi?, 

Statystyka <nń~otowia... I KMI!7'\M1 - :b, e~b""";"" - ogo'lna nę- łe~ haseł l obiecanek sugestywme dz~a Aczkolwiek nie mieliśmy dotychcza~ 
~~- -J-J- """"'" łających na bezkrytyczny tłum. DziŚ k .. l' b " 

Smutna, ponura statystyka W'letkiego dza, oto sp6łoŁe<stJie mO')oohy, zbierające po latach kiedy hasła te zrealizowane o aZJI łCZ ow~go stWlerdzenIa wzrostu 
• iŁ d' d . _.l" _n_ • bf ł'· dł wpływów leWICY, to jednak pewne oko m.tas a, g izle 00 zleń rou'Zl: S1ię jrudeś lli1e Q ide swe ofiary... zosta y na ... paplerze~ V:'Ybo~com spa a liczności wyra:tnie wskazują na to. że 

szc~ęście Iud!Z'kie, ból i rozpacz... Od 1st'Yczn1.a do dnia d7Ji-siejszego,!Io l~ska z oczu. ZrozumielI, że Ich bezczel- przyszły magistrat w katd .. 
Potło'&'_~'': '",' t """k" . '"""'"' - -'- h.flL •• ' nie oszukano, te cały szereg obrotnych b d' kł d ć' 1 dz' ym raz.te n~e 

oS 'liVWIe TIl,,;Sle ym wszy",~ 1llll :nlie- m. w cią,gu ... .t.~er~.,.KK1() Dl11'eSJięcy po- jednostek, dostało się po ich karkach na ę Złe s . a a . Się z U I tego pokrojU 
śzozęśHwym uJgę, śpieszy z pomo.cą od gotowie uchiel:m:o pomocy w 1652 wypad wysokie i rentowne stanowiska, co by- C? ob~cme. WIeloznaczącym prognosty 
wczesnego ranka do późnej nocy... kach... lo jedynym ich celem. k~em, Jest w tym wypadku rozkład lód z 

Niema dnia bez wy:pac:fku... - Liczba tTle'Czywiśde za'Strasza4ąca i Demagogja jest jednak bronią niebez klej ekspozytury związku lud~wo - na-
Kt ' k ł k bruk bu.ł-- " pieczną. gdyz w pierwszej chwill co rod~wego. R~kład ten jak Wiadomo na 

os wys oczy z ()I na na ,w ~ca pO'ważne obawy. . prawda nigdy nie zawodzi, ale zato póź stąpIł. głó~me. z powodu tarć na tle o-
~mieTci s'lukając u!kOlj'enia., komuś maszy Ilość rueszczęśliilwycll wypad'k6w niej mści się w sposób straszliwy. Tak becne] POlItykI samor~du. z k~ó~ą zga-
na :zmia:żdJżyła czaszkę., gdzieś otruła się wzrasta z kaMynl miesiącem. było w Pabjanicach, tak było równiez dzały się nie wszystkie czynmki naro-
młoda dziewozy'rua lub powię-s.ił si-ę z,roz W stY'~iu np. zanot-owaoo 377 · wy- w Konstantynowie .. _ dOI we. ód . 
pacz:ony nie-powo,dzen.ilami życiowemi p8ldk6w, w tu:rym 409, w marcu 426, w Cechą charakterystyczną ostatnich ~śr praWlcy są bowiem ~n~ 
b b tu k . t' A Ań wyborów l' est fakt, . że zdecydowanego UCZCiwe, tra. ktujące dobro. publIczne me 

ezro -o" y... Wle ntu 'S"n1... d k t t ty T k,dn zwycięstwa nie odnosi żadne ze stron- po. ą em I~ eresu par Jllego. . e. JC. o 
I talk: co,dzień bez p!lZet'Wy... SmutnI&, ponurastałiystyka, nad k!ó nictw politycznych. Zwycięża lewica, a StkI .obecne~ tak,tYce władz mleJsklc~, 
liczba ni-e'sz'Częśliwych wypadk6w rą należy się bal'dzo pow,atnie zastano- sity poszczególnych stronnictw, które przecIwstawIł! SIę z c~łą stanowc~ośclą 

\v"Zrasta w Łodzi z zastraszającą szyb- wić i pomyśleć o energiJcznych, radykał- wchodzą w jej skład są naogól równe. l te~u wlaśme za~dzlęcza~ nalezy, że 
kooclą... Dych ś:rodkaJCb zaradca;ych. Dowodzi to że wśród mas istotnie do- magIstrat zaczyna Się obecrue cokolwiek 

konała się ~ielka zmiana w poglądach z oPinją publiczną liczyć. 
--:0::---

I nie drogą agitacji, ale dzięki instynktowi Smiemy jednak twierdzić, że nie wie-
• ••• samozachowawczemu, który wyborcom le mu to pomoże, zbyt wielkie są bo-4.349.000 złotych wydaJemy mlesu:cznle w krytyc~nej chwili wskazuje odpowie wie~ grzechy jego, by' mogła je zmyć, 

dnią dla nIch drogę. Nie może być zatem ta meznaczna .. pokuta . 
na pomarańcze, cytryny, śliwki, jabłka, gruszki i orzechy w tym wypadku mowy o tern,. te ostat- Wiatr wieje teraz z innej strony_ 

nje. zwycięstwa leWicy przypIsać uale- WbIte; 
Polska, posiadając własne dość sze- Dalej idą Jabłka l gruszki - 370 tonn -~:,-_ 

roko rozwinięte sadownictwo, wielkie wartości 302 tys. zl. 
ilości owoców przywozi Z zagranicy. Swieże winogrona 63 tonny za 114 C·lęZ· ko Jest wYI·ez· dz· ac' zagranl·cA ••.• 
Wysokość importu ilustrują b. ciekawe tys. zł. i inne owoce. ~ 
cyfry. zaczerpnięte ze tródeł urzędo- Bardzo poważną kwotą wyrata się T kt h ......c. N I R· i · 
wych.... .. . . wwóz fig, daktyli itp. 696 tonn, za które en, o c ce uJrz~ eapo czy IV erę, musI 

NaJWI.ęce] OCZ~wlśCle przywozI Się zapłacono 606000 zł zrezygnować ze wszelkich ulg podatkowych 
cytryn I pomarancz. W Jednym tylko . '.' . • 
styczniu r b sprowadzono 4,128 tonn Rówme duzo sprowadza Slę orze-
tych owo~ó~ za ogólną sumę 1890000 chów, bo w styczniu r. b. az 642 tonny 'Jak się dowiadujemy, urzędy skar- ł Osoby powyższe nie będą podlegał) 
złotych. ' , przedstawiające wartość 573 tys. zł. bowe pr~epr?~adzają ścisłe. ewidencje w ż~dnym wypadku ulgom co do płat-

Nastl'nną z kolei pozycję zajmuje im Jak wynika z powyższych cyfr, kon osób. WYjezdzaJących zagramcę, na za-_jnOŚCl podatków.. . 
t>ort śliwek; w styczniu wyniósł on l f33 sumcja obcych owoców jest b. rozwinię sadZie d8;nych do~tarczony~h przez wła Zaz!laczy~ nalety, ze rozpor~ą~z~n~e 
tonny za 864 000 zŁ ta w Polsce dze admmlstraCYJDe, wydające paszpor powyzsze me dotyczy osób wy]ezdza)ą 

, . ty. cych zagranicę w celach naukowych. (v 

.. ••• :0:----.-

Oryginalna reklama na ulicach Berlina. 

Dziś I Po raz pierwszy w l.odzl! 

CA 

Biedny robotnik częstochowski 
mulłi-miljonerem • 

. Nieoczekiwany spadek z Ameryki czyni [go posiada­
czem olbrzymiej fortuny. 

Z Częstochowy 'ctonoszą nam: szlo 1 miljon dolarów, co stanowl 
Niejaki Tomasz Tatara pracował 5,500,000 zł. 

przez kilkanaście lat w tow. akc. "Woj Wedle testamentu, p. Tatara zt 
, ciechów" początkowo jako palacz kotło szwa.grem ma ?bjąć. l?erownictw~ fa­
wy następnie jako stróż nocny, a ostat- bryki, dokąd tez w:yJe~dża ze sWOJą ro 
nio jako port jer nocny. ~z.mą w końcu b. mieSiąca, uzys.kawszy 

Życie pędził w niedostatku. lUZ potrzebne dokumenty podrózy. 
Mieszkał we własnym domku we wsi 

Czarny Las, w malej i ubogiej izdebce. 
Gospodarstwa nie posiadał. Był jedynie 

, zadowolony z tego, że posiadał jaki taki 
swój własny dach nad głową. 

Los jednak nie poskąpił szczęścia. W 
tych dniach otrzymał urzędową wiado 

, mość, że wujek żony Depczyński, kt6ry 
. wyjechał przed 35 laty do Ameryki Po 
, tudniowej zmarł tam w 1907 roku, prze 
żywszy lat 68. 

Pozostawił testament, w którym za 
pisał na 16 najbiedniejszych rodzin aż 
17 miljonów dolarów i fabrykę metalur­
giczną zatrudniającą 800 robotników, a 
zatem p. Tatara otrzyma w spadku prze 

Kawiarnia I Restauracja 

Renai~~en[e : :;S::: 
Cegielniana 112 39 

ŚrtIADA"IA .... 

OBIADY z 4-ch da Zł. 3._ 
Z ruf mlese do ,yboru 
z 3-ch d&l\ Zł. 2.50 

KolacJ·e z3-eh dań Zł. 2.-
z rybą Zł. 3.-

T 
Dziś I Po raz pierwszy w I.odzll 

, , Słynny film salonowo - senscacyjny 
w 8-miu wielkich aktach. "WŁA 

W roli gł6wnej ulubienie..: pUlblic~nośd li A R RY H I L L. 
._----------~-----------------------------------------------
Początek" 5-ej w 50h<)ty, nied ziele i ~więta o 3-cieJ. 
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anmy wreszcie w rzędztłe miast europejskich. 
Łódź-miasto o półmilionowej ludności-nie posiada unormowanego ruchu ulicznego. 

Rwch uliczny w tod.7.'i. jest Ciągłą bo-I ruchu ulicznego, który odbywać się bę-' ku; całkowite "puszczenie w ruch" 
ląc:zką tego olbrzymiego miasta, które W dzJie wedle poniższych zasad. wstrzymanych samochodów i pojazdów 
tad~n sposób nie mOiŻe się uporać 7. na­
watem pędzących naośl~p pojazdów i 
zwańym kłębow1ski~ ludz1cian, t.orują­
cym sooie dr·ogę pięściami li łokciami. 

Samochody, dorożki, tramwaje, wc-

2IIr - wszystko to zJbite w jedną masę 
p'Osuwa się z trudem naprzód, wciśnięte 
", ci:a$I]Je ramy wąskich ulic ł6d:z,kich. 

przy ruchliwych punktach (np. zbi~g 
ulic Piotrkowskiej i NaTlltowlcm) two-
1"X8, silę co chwila mtoTy, wstrzymujące 

ogólny ruch na d1uższy lub 'krótszy prze­
cia,g czasu. 

Plosterunkowl, którym poruczono 'kie 
.łlO'Wanie ruchem ulic.mym, nie posiadając 
najpr)'lllli'tywJliejszego w tym kierunku 
wyszkolenia, nie mogą 'Podołać zadaniu. 

Regu.J.acja ruchu u1kz.ne~ jestŁ kwe­
stią, która winna być w półmiljonowym 
mieści~ 1"ounl'lZygmęta według wzorów 
europejsldch. 

Należy ruch lc.ołowy i pieszy ująć w 
lIlocne karby i usunąć wreszcie tę wie.cz­
tlĄ boląc1Jkę wiellkiego oUa'8ta. 

Nie trzeba się tu powoływać na lon­
dyn, Pal)'t, czy New-Jork. Warszawa 
p!'Zystąpliła energicznie do unormowania 

Monolog fotografisty. 

_ Ach, Boże, mówię przeciet panu 
wyraźnie - zrób pau przyjemny wyraz 
twarzy! W ten sposób może pan sie­
dzieć w domu, a nie tutaj 1 W "atelier" 
tJależy siedzieć inteligentniej I ... 

Szyję pan będzie łaskaw wyciągnąć 
głowę troszkę na bok... Jeszcze, jesz­
cze, jeszcze... Tak, tak ... 

Brwi niech pan cokolwiek podnie­
sie do góry... Byłoby bardzo pożąda­
ne, ażeby na czole pokazało się kilka 
zmarszczek - dla efektu. Proszę bar 
QZO - kilka zmarszczek! 

Dziękuję panu. - Brwi niech pan 
troszkę opuści. Jeszcze, jeszcze ... 

PI'zekracz,anie jezdni. tj. przechodze­
nie z jednej str.ony ulicy na dngą będzie 
dozw:>Jo.ne jedynie na skrzyżowaniu u­
lic, przyczem w miejscach tych na jezdni 
będą białą farbą wymalowane "chodni­
ki" po który.ch pieszemu intruzowi wolo 
no będzie przE'jść. 

Przechodzić wolno będzie jedynie w 
kierunku prostym do przeciwległego 
chodnika i tyl'k,o krokiem miarowym bie­
gać po jezdni nie wolno, nie wolno się ró 
wnież będzie zatrzymywać - lub sku­
piać w jednym p-unkcie, tak, jak t.o się 
dzieje często przy przystankach tram­
wajowych. 

W sxyscy znajdu;ący się na ulicy win­
ni się będą stosować do tabLic, ruchów 
ostl"Zegaw.czych i zarządzeń pol~cyjnych. 

Regulowanie ruchu kołowego na jez­
dni będzie się odbywało według całego 
szere·gu ruchów, dawanych przez polic­
janta, a wię<:: podniesienie rę1ci do góry­
oznacza stój I 

Ręka opuszczona pozvomo - wskazu 
je kierunek woln~j drogi jedna ręka w 
górze, druga po:momo wstl"zymu}e ruch z 
jednej strony, a puszcza w innym kie~ 

następuje - po odpowi~dnim kiwnięciu 
rę:ką. 

Ruchy te będą, jak widz.uny, mało 
skompHkowane, a zatem łatwe do zor­
jenŁ'Owania się. W specjalnie ożywionych 
pun'ktach miasta, będzie wprowadZoO<lly 
system blokowania, polegający na zupeł 
nem }Vstrzymywaruu ruchu z jednej stro­
ny, a przepuszczaniu z przeciwnej. 

Jest to połączone z pewnemi trud­
nościami tech.nicznemi, gdyż "blokowa­
nie" będzie S<ię odbywało() za pomocą au­
tomatycznych sygnałów świetlnych, fun­
kjconujących przez całą dobę bez przer­
wy. 

Winni niestOSlOwanda się do treści za­
rządzeń (ti. winni przekraczania jezdni 
w Jlliie}scu ni.edozwolonem, zatrzymywa­
rua się, biegania po jezdni) karani będą 
grzywną do 500 z.ł. w drodze administra­
cyjnej. 

Nadto - komisarjat 'Rqdu w nałbl~­
&zym czasie wyda rozp-orządzeni~, 

,nocą którego Too'Zioce winni puszczenia 
d2.1ect samopa; na jezdnię będą surowo 
k.!Jaru. 

Teraz podbródek. Podbródek pro-
siłbym troszkę wciągnąć. NiecI się We Wiedniu zmarł tuteJszy ambasador portugalski dr. Corelzo 
pan nie boi.... SpróbUj pan... T, ,_ da tosta. Nasza fotograf ja przedstawia scenę z pogrzebu, gdy 
daje twarzy wygląd t. zw. "z całe ciało dyplomatyczne żegna szczątki dr. da Costa. 
ptaka". Niech się pan nie dener \ -,!!!!!!!!!!!!!!!.! .. !!!'!!!_!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!~!!!I!!!!!!! 
na litość boską, niech się pan nie l 

nerwuje l... To popsuje cały .. pejzaż'. 
Doskonale. Bardzo dobrze. I 

Tylko co zrobić z pańskim nosem? 
On jest za mały_Nie może go pan 
troszkę wciągnąć?.. Niech pan spró­
buje.~ Niech pan westchnie! Nie od 
siebie - do siebie.!... Wąchaj pan!... 
Wszystko jedno co... To nieszkodzi, to 
z kuchni... Nie, nos się nie zmniejszył.. 
Zmniejszymy go potem, przy retuszo­
waniu._ 

Patrz pan prosto na mój palec. 
Zmruż pan oczy. Zmruż pan! Jeszcze, 
ieszcze L DziękUję bardzo ... 

Jeszcze chwileczkę uwag!... 
Zamknij pan usta. Pan ma szerokie 

usta. To brzydko wygląda. WCiągnij 
pan wargi. 

Proszę pana, głowę bliżej do porę­
czy krzesła, bliżej, bliżej... Siedź pan 
prosto_ Nie wypinaj pan brzucha ... 
Tak.~ 

Plecy do góry... DziękUję panu .. . 
Ot, tak... Język niech pan schowa .. . 
Przepraszam - chusteczkę popraw pan 
w kieszeni. 

Prosto siedź pan... Teraz - bądź 
pan przygotowany... Staraj się pan 
nie mrugać oczyma... Jeżeli pan może, 
niech pan nie oddycha... Tak ... Do­
brze ... 

Zaczynamy! 
Patrz pan na mój palec... Dobrze ... 

Migawki sądowe. 

ierwszy • maja. 
MOTTO: "Pamiętam - wtedy 10d pierwszego, gdy w poduszce szło się 

był Zielony maj..... na spacer z niańką do ostatniego, gdy 
A tak, tak. Pamiętam... Był zie- z własnych wspomnień majowych robi 

lony maj, rado.§ć w sercu, pusto w gto- się temat do migawek. 
wie, szumiący las za miastem i kolega Maju zielony!... Pstrokacizno barw 
z podwórka, który szczycił się tern, że kalejdoskopie wrażeń, panoramo wzru 
udało mu się z tytu uwiesić na dorożce szeń - maju różnokolorowy! ... 
i W. ten sposób przejechać "na darmo-
chę" od Piotrkowskiej do Pallskiej. 

Pamiętam wszystkie zielone maje 

Pomyśl pan o czemś przyjemnym ... Ję­
zyk !... Schowaj pan język!... Liczę do 
ośmiu ... 

Bądź pan przygotowany! 
Raz... dwa.. trzy.. cztery... spokoj-

nie ... spokojnie ... ' cztery ... pięć .. sześć .. 
język... język .. siedem ... oczy... osiem! 

Gotowe!.... Dziękuje!.. Co panu 
jest? .. 

W dniu pierwszym maja na całym 
świecie obchodzą robotnicy swe świę­
to. Święto pracy. 

Czerwone sztandary łopocą nad mia 
stem, rozbrzmiewa chóralny śpiew ro­
botników na cześć majowego święta! 

VVychodzą z dusznych fabryk szare 
tłumy robotników, z ciemnych suteryn 
wypełzają na ulicę rzesze wychudłych, 
znędzniałych dzieci, które cieszą się 
złotemi promieniami słońca, majową ra 
dością, wiosennem weselem. 

Maj!. .. Nieszczęście z nimi!... Siedzę przed 
aparatenl, jak na elektrycznym krześle! 

. St~fan!... Stcfaaan!.. Czeg?ś roź- N~~vet w ~ądzie odczuwa się inny 
dZJaw!l f"ębę?. ~o? ... .PrędzeJ wO~y jl1astroJ. Jakos pogodniej, weselej, bar 
przymeś. NIe WIdZISZ, ze seans skon- dziej majowo. Nawet woźny, siedzący 
czony?... Bolski. zwykle ze zlą miną na krześle orzy 

Celowość teg) rozporządzenia nale. 
i~ ::. Llznaniet'l p ,dkreślI: bowiem duta 
':l~";Ć ulicLl1~.~.l \\'ypudków dzil':~ ".ę wła 
'Ił (. naskutek niec.Fickowania należycie 
s.c: dziećmi. 

Warszawa kroczy szybkiemi kroOika .. 
mi ku Europie, podczas gdy Łodzi wy­
starozają zupełnie ambicje Zgierza, Pab. 
janie CZy Ozorkowa. 

O ruch uliczny w tym półmili01l0wym 
mieście dbają kompetentne czynniki tak, 
jak się dha o podobne "błachostki" w ja 
kiejś zakutej dziurze prCYWinojonalnej. 

C opraw da n1emałą ~nę ponoszą tak .. 
że i sami łodzianie, którzy przyzwyczaili 
się już od da wie.n da WDa do zupełnej 
sw.ohody na chodniku i na jezdni. 

Nie odrÓ1Żnia slę w Łodzi zasadnicze) 
różnicy, jaka zachodzi pomiędzy chodni. 
kiem i jezdnią. 

Ludzie chodzą tu i tam, wolnym spa .. 
cerkiem, czytają sobie "po drodze" ga. 
zetki, nie troszcząc się zupełnie o to, te 
tamują ruch uliczny, lub też powodują 
nieszczęśliwe wypadki. 

Kiedyż wreszcie nasze władze przy. 
stąpią do uporządkowani:! ulic i ruchu 
kołowego i postawią Łodź w rzędZJie 
miast europejskich'? -wb_ 

drzwiach, patrzy zamyślony w okno 1 
uśmiecha się blado do zielonych drzew 
za plotami. 

Rudy chłopiec lat dwudziestu stoi ze 
spuszczoną głową i słucha oskarżają­
cych wywodów świadków. 

- A to on, proszę pana, sama wi .. 
działam, jak rzucił kamień i wybił szy­
bę... Sama widziałam... Jestem stróż­
ką właśnie tego domu i moim obowiąz 
kiem jest patrzeć za porządkiem... Mę­
ża nie mam, zginął na wojnie, więc sa­
ma stróżuję.. I widziałam, stojąc przy 
bramie, jak on rzucil kamień i szybę 
wybił, co też widziałem na własne 
oczy... Kłamać przecież nie będę ... 

A rudy chłopiec z czerwonemi po­
wiekami spuścił nisko głowę i slucha_ 

Sędzia odkłada sprawę ... 
Następna. Rudy chłopiec siada na 

ławce i czeka wyroku. 
A tam 1- na ulicy - pierwszy m&< 

ja, zielenią się drzewa, słońce zalewa 
chodniki, łopocą sztandary, rozbrzmie­
wa potężny śpiew ... 

Zwiesił smutno głowę, może sobie 
też przypomina dawny, zielony maj._ 

••• 30 złotych kary ... 
Rudy chłopiec, pocoś rzucił kamie­

. ? mem .... 
Straciłeś dzień, pierwszy dzień 

maja! Juris. 

Dr. Hoetle, D. m:n. poc~t n,e· 
mieckich, zmarł w Berlinie w ta­
JemniczNch okolIcznościac .... 



= EXPRESS WIECZORNY 

Mlr~eru O !JlrtOWJ[~ nDira[ja[~. 
Zrabował 1,200,000 franków. - Kupił samochód 

by stanąć do raidu automobilowego. ' " 
" 

Kot O dziesięciu ogonach 
szerzy panikę wśród szumowin wielkomiejskich. 

W miejscowości Moret - sur - Loing 
kolo Font~il1e-bleau, we francji, żyła 
przeszło sześćdziesięcio-Ietnia panna Le 
roy, uchodząca za wielką dziwaczkę. 
Mieszkała w domu, którego obejście 
zamknięte było wysokim murem. Ciepłe 
dni przepędzała na płaskim dachu, któ­
ry kazała otoczyć żelazną siatką, wyso 
ką na kilka metrów i obić deskami. 

kamienic czynszowych, a u notarjusza 
cale stosy banknotów. Znana była jedno 
cześnie ~ niesłychanego skąpstwa. 

Od kIlku tygodni nie dawała znowu 
znaku życia. Mer gminy zawiadomił o 
tern P?1icję w fontainebleau, ale nie 
przywIązywano do tego zniknięcia więk 
szeJ wa.gi, gdyż opinja publiczna przy­
zwyczaJona była do jej dziwactw. 

Sutenerzy wyrzekają się niecnego fachu; złodzieje biora 
się do uczciwej pracy. 

Człowiek, wychowany na złoCIzieja, p!1iu. Chłostą karani bęC1ą przeC1ewszys1 
nie lęka się z~mknięcia. Więzienie też klem sutenerzy, następnie złodzieje-re. 
ma swoisty urok, zwłaszcza, jeżeli ko- cydywiści, oraz bandyci napadający , 

ZyWila się wyłącznie chlebem ikon 
~e:wami mięs~emi, po które sama jeź­
dZIła do Paryza. Całemi dniami nie wy 
c~od~iła z domu.,. a kiedy czasami są­
s~edzI pr~ych<?d~dI zaniepokojeni, pytać 
SI~, co SIę dZIeJe, odpOWiadała zgryźli­
wIe: 

- Czy nIe mam prawa zamykać się 
li siebie, kiedy mi się tak podoba? 

Uchodziła za osobę bardzo zamożną 
OpOWiadano, że w Paryżu ma szereg 

• 

Przed kilku dniami do znanej miej­
scowości kąpielowej nad morzem, Ar­
cachon, niedaleko Bordeaux, zajechał e­
legancki samochód, z którego wysiadło 
trzech również eleganckich młodych lu 
dzi. Jeden z nich, najwidoczniej właści­
ciel samochodu, zwrócił na siebie uwa­
gę policji wielką rozrzutnością. Zapyta­
ny oświadczył, że się nazywa Hamard, 
a pieniądze pochodzą ze spadku po oj­
cu, który umarł niedawno w Paryżu. 

Oświadczenie to nie zaspokoiło poli 
cjl z Bordeaux, która zawiadomiła o 
wszystkiem policję paryską. Bliższe do 
chodzenie wykazało, że Hamard jest sy 
nem ubOgiej wdowy z Moret-sur-Loing 
gdzie mieszkała ekscentryczna stara 
panna Leray. 

Hamarda sprowadzono na m1ejsce, a 
wtedy policja otworzyła dom starej pan 
ny. Znaleziono jej zwloki w kuchni, a 0-
bok nich luski z kilku wystrzelonych na 
bojów rewolwerowych. W mieszkaniu 
panował brud i nieład nie do opisania. 

Pod kaftanem zamordowanej znale­
ziono przeciętą wielką kieszeń, gdzie o­
fiara najwidoczniej nosiła pieniądze. 

Hamard przyznał się do wszystkie­
go. Wiedząc, te stara panna musi posia 
dać nie małą fortunę, przyjechał pewne 
go wieczoru z Paryża do Moret. W pew 
nej kawiarni skradł drabinę, dostał się 
po niej przez mur do środka i ukrył się 
w kuchnL Kiedy nazajutrz rano panna 
Leroy przyszla z wiadrem dla nabrania 
węgli, Hamard polożył ją trupem kilko­
ma strzałamL 

Następnie zrewlCIowal n-upa, przy 
którym znalazł 1,200,000 franków, z cze 

Igo 1,200 fr. w złocie. 
Zabrawszy pieniądze, przyjechał do 

Pary ta. Tu przyjął na służbę dwóch szo 
ferów i kupił za 45,000 fr. samochód, któ 
rym następnie pojechali wszyscy, aby 
wziąć udział w wielkim raidzie samo­
chodowym Paryż - Roubaix. 

Następnie przez Orleans i Tours u­
dali się do Areachon, gdzie skończyło 
slę życie z bajki, a zaczęta się smutna 
rzeczywistość. 

Policja aresztowala również oby­
dwóch szoferów, chociaż nie przypusz­
cza. aby mieli oni ze zbrodnią coś wspól 
nego. 

~omnlk Eleonory 1J1I1N, W'IIglcz- Podczas hulanek nocnych w Paryżu 
ki włoskiej w "ew Yorku (cen-,część łupu, który Hamard nosił przy so 
trał Park). bie, została mu skradziona. 

JERZY RZĘCKI. !9 

Kryminalny romans kinematograficzny. 

Cała droga z Nicei do samej Marsy­
lii ubiegła im na szczegółowych rela­
cjach z przygód. Mańka zapewniła swych 
towarzy:szy, że za gorliwą pracę zo,sta­
ną sowicie wynagrodzeni, otrzymują<: wię 
kszą niż zwykle część łupu. 

- Chocia'ż - dodała Mańka - spe­
cjalny dodatek się wam właściwie nie 
należy, bo działaliście we własnej obro­
nie, ale niech już będzie... Znajcie mą 
dobroć... Zresztą za to będziecie mogli 
przez pewien czas w Paryż,u odpoczy­
wać. 

Gdy tylko przybyli do Paryża, zanim 
(eszoze zajechali do hotelu, Mańka wy­
dała następuj arce zarządzenia: 

- Najpierw ooieA,7ńemy wszyscy do 

Cale de la Paix. Tam was zostawię i bę­
dziecie na mnie czekać, aż nie wró<:ę. 

Więcej nie powiedział,a im nic, tylko 
wymieniła szoferowi dwó<:h taksometrów 
adres, dokąd mają się udać; weszła na 
chwilę ze swymi towarzyszami do Cafe 
de la Pa1x i poleciła tam na siebie cze­
kać. 

'Sama zaś udała się do ambasady po.}­
sk1ej, do k,t6rej od niedawna przydzie­
lono jednego z jej warsza wskich wielbi­
cieli hrabiego Oświęcimskiego. Nie za­
stawszy go już w ambasadzoie, dowiedzia 
ła się jaki jest jego adres prywatny i po 
jechała do niego na me Pergolese. Tym 
razem poszozęściło się jej bardziej i za­
stała go w domu. 

chanka przynosi aresztantowi "wałów- bronią w ręku. ' 
kę".. . W"ubiegłr c.zwartek odbyła się "pn,. 

Ale ka~a Cielesna prz~jmuje ~grozą mlera w WIęZIeniu karnem przy flee\ 
ka~~ego mcponia. NOŻOWIec, zbój, zło- street w Londynie. Wychłostano sześch_ 
dZieJ, sutener, każdy z nich chętniej się niepoprawnych sutenerów 
zgodzi na więzienie, niż na chłostę. Obnażeni do pasa, przYwiązani za re 
. W roku 1910. powstał w Anglji pro- ce do pala, otrzymyWali każdy pO 20 u­
Je~t I?rzywrócema .rak z~an~go "kota o derzeń w plecy. "Kot o dziesięciu ogo. 
d.zIe~lęclU ogor;ach , 7zyh blc~ z dzie- nach': działał sprawnie, gdyż czterech 
SIęClOma rzel!uennemI końcam!. To stra hultajÓW zemdlało pod słupem. 
szne narz~dzle kary było ongI stosowa Przed egzekUCją przedstawiciel są. 
ne w WIęzieniach Wielkiej Brytanji i I du zapytał skazańców, co wolą - chło· 
znikło za panowania królowej Wiktorji. stę, czy miesiąc wlęzienia? 

Wzrost przestępczości zmusił spole- Wszyscy oświadczyli się je(1nogłoś. 
czeństwo an~ielskie do pomyślenia o nie za zamknięciem. 
sku!ecznych srodkach ~amoobrony, ale Skutki tej reformy dały się już od~ 
dOPIero teraz, po upłYWIe czternastu lat czuć. Jak zapewnia jeden z dzienników 
"kot o dziesięciu ogonach" doczekał się angielskich, na wieść o wprowadzeniu 
prawa ~bywatelstw~.. kary Cielesnej, do urzędu pośrednictwa 

. AnglIcy wierzą, ze dzięki wznowie- pracy w Londynie zgłosiło się w ciągu 
mu tej kary, więzienia opustoszeją i licz jednego tygodnia kilkuset zawodowych 
Iba!!!P!r!ze!s!t!ęp!s!!t!!w!!s!pa!!d!n!i!e!w!!z!n!!a!cilzn!y~m!!s~t!o ~łodziejów. i sutenerów, którzy wyrazi­
;;; II chęć Wyjazdu do kolonji. Zgłoszenia 

Mężczyini pracujący z na­
tężeniem umysłowo powin­

ni się żenić z głupiemi 
kobietami. 

Znany psychjatra a.n~Js.ki Wernon 
Briggs ~za arlybł, 'W którym 
slwierdza;ą mlniejszenie się ilości ur0-
dzin wśród uczon.ych i wog6le ludzi u- · 
mysłowo wybitnie pracujących, wskaru-' 
je, te wytężona praca umyslowa JI8. wie­
~e krwi odprowadza do mózgu kosz;tem 
silł fizycmych całego orga.n6:z.mu. 

Jedynym środkiem na to jest Kojarze 
nie się łudzi pracujących z :n.aJt.ęteniem u­
mysłowo z osobami o m6ZJgu mOli liwie naj 
bardZliej ,leniwym i spoikoi.l!ym za to o 
dob~ze f"o1JWiraiętem ciele. Wy'ksmałoone 
kJObrety pracu;ące umysłowo winny 'W in , 
ter.esi'e zachowanm rasy poślubiać zdro- II 

wych, ~S'tojnych chłopc6w, k-t6rzy pro 
chu nigdy nie wymyślą, a uczeni mętższy­
ini niechaj się żenią z jaknajgłwpszemi 
ale za to zdrowiem tryska;ącemi kobie­
tami. 

Dr. Bri~s stwierdza, !e najinteIigen.t­
niejsz.e rodziny wymtterają dlatego, że 
mał,źetislwa kojarzą się wśród osób o ró 
wnym pozil()1llie umyslowym. 

~~~~~~~~; 

Czytajcie 

"Republikę" 
Hrabia Oświęcimski był tą nieocze­

kiwaną wizytą r6wnie O'lśn~'ony, jak ma­
dlOwany. Pytając o cel wizyty, dowiedział 
się od Mańki, że spotkało ją oraz ~ to­
warzyszy .straszne nieszczęście w drodze 
Opowiadała, że jadąc w calem towarzy­
stwie, które się pm)"padtkowo spotkało 

w Nicei, przez Paryi do Warszawy za­
trzymali się na dxieti w Marsylji. 
~ Tam - mówiła Mańka - miałam 

głupi pomysł, aby zwiedzić w pr2;ehraniu 
marsylskie knajpy portowe. To'\varzysze 
moi odradzali mi to niebe~ieczne przed 
sięwZlięcie; oby byli w swych przestro­
g,aoch bardziej stanowczy/I Niestety dali 
się namówić prz-ezemnie i oto w oopo­
wie,dnich przebrania<:h i charakteryzacji 
udaHśmy się do jednej z takich knajp. 

Przez pewien czas czułam stę dosko­
nale, przeżywając szereg wrażeń, dotych 
cZlas mi nieznanych, a wielce fasćynują­
cych. W jednej z knajp wszakże grupa 
pijanych marynarzy poznała, że nie na le 
żymy do ich grona. Stało się to zaś dzię 
ki temu, że gdy zaczęli się nieco zbyt 
natrętnie do mnie zalecać, towarzys,ze 
moi nie wytrzymali i jeden z nich krzy­
knął: 

- Wynosić się hołoto/ to nie żadna 
dziewka, bo dama z t.owarzystwa! 

T o wystarczyło, aby cała ro.zwś.cieczo 
na tłusz.cza marynarzy rzuciła się na nas. 

napływają coraz liczniej. 
Być może, że trwoga przed "kotem" 

oczyści zaułki Londynu z szumowin. 

Lord Ain jest niesłychanym f~ , 
nomenem w dziedzinie ·śpiewa. 
czej: dysponuje on nGez '/ykle 
szeroką skalą głosową: od sop. 
ranu do basu. Występuje z po­
wodzeniem we Wiedniu. 

Pobito nas i ograbiono doszczętnie. Gdy-
by nie wtargnięcie policji w ostatnim 

momencie, kto wie czy uszliibyśmy z ży­
ciem. Dyrelctor hotelu, w którym miesz­
kaliśmy, pożyczył nam nieco pieniędzJ 
na drogę, pod zastaw części bagażu, któ· 
ry u niego zostawiliśmy. 

Ni'ech pan nie myślli, panie m-albio, że 
przyszłam tu do pana prosić o pożyczkę 
Na gz,częście, towarzylSze moi mają te 
znajomych, którzy oddali im sWe portfe­
le do dyspozycji. Skorzystałam z tego i 
ja. Pomimo to musi pan nas wyratować 
z przykrej sytuacji, w jakiej znaleiliśmy 

się wobec tego, że wraz z pieniędzmy. 
skradzvono nam nasze p aszpo'tty. 

Be·z nich zaś nie chcą nas przyjąć do 
żadnego hotelu. Prośba moja więc pole. 
ga na tem, żeby pan zechciał dopomór 
nam w otrzymaniu dziś jeszcze p asz.por, 
tów, które konsulat polski zechce naw 
wydać, choc,iażby na zasadzie polskie; 
p'oręki... Przygotowałam to - rzekła 

wyjmując kartkę z torebki - nazwiskp 
moich t'owarzy,szy, i bardzo pro 
szę o łaska we wybawienie nas z tej prz: 
krej sytuacji. 

Cała ta machinacja była przez MańkI' 

wymyślona, aby otrzymać dl a swych t a­
warzyszy fałszywe paszporty, które zm, 
liłyby zarządzony niewątpliwie pościg. 

(d. c. n .). 
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Tłumaczył Lor. 
• 5?7D7 

M i1lzgajski siedzi,ał ze swym przyja­
cielem Sarfandulskian po dbiedzie pny 
stale, popija}~c cza'f1lą kawę. 

- Tak, brade ... - rzekł Mazgajski 
. - Jeslem szczęśHwy. Ubóstwiam moją 
ŻI''1ę - Zosieńkę. Powi~dam ci, to jest 
duto a nie k'OIbiJeŁa ... 

-- Mam pociechę chociaż z ciebie­
/l.1rukn.ą.ł Safaondulski. - Rozum~em de­
hie d::Jskoln.a,le... WiJesz pirzede'Ż o mo­
jem n i e'SiZlc,zęściu ... 

SaJ 3Jl1:dulski rozwiódł się z.e swą żo­
na na j.e-cleuasty dzień po śl'ubi.e i uwa­
żał, że gt-ówną sprężyną jego nieszczę­
ścia była t<;śóowa, która prrepI"OfWadzi­
la ni':::eną ~n,tr)'lgę. 

- ZosieńJka to złoto... Żyjemy ja'k 
dv'a anio,l~ki... My ... 

-- A wi,esz d1acze.go ~ p1'1zerwat mu 
S, fandulski. - Dl.a:lego, :te nie masz 
pr L', so.bi-e t,eściowell Ona j~st o tysiąc 

w', rst od twego mies~kania -
-- Tak sądzisz? Prz.ecz:yŁaj więc tCll 

OsL OL'zymatem go d,zlsiaj od teściow~jl 

Treść listu była następująca: 
- "KochaJny z.iJęelul Jutro wy)ez­

d,żam i bę·dę u was w sobotę. Przywiozę 
wam Inwespooziankę. Sądzę, Żle nie bę­
dz' ecie się już na mnie gniewa'li - za­
r.lierLMll zostać u was pwez całe lato. 
TWOlja Bal'ibara". 

Safandu1ski wypuścił 11$t z rąk. -
SchwycIł s1ę za gl,owę i biegał nieprzy­
tomny po pokoju. 

- Wi:nSZ1.łję!... DO'C2lekałem się na­
te ~z;de! !<Joorec twego s2Jczęśdal Win­
~l:..ję! ... PozlOias.z djCIJbłal 

- JaJk moż,na w tC11 sposób wyrażać 
siEC o matce moi~j Źlony? ... 

- Ani słowa! ... Ona jest teściLOwą­
fo wystaJrazal.. Wie'l1Z mi, że po trzech 
d.'1;a ch od chwili przyjazdu teściowej 

z twego szczęŚlCia rodzinnego nie pozo­
sIanie 8!ni śladu!... 

- Zamilcz!... 
- Powi!llie;neś czemprędzej wyplenić 

ten jad ze swego domu, w przeciwnym 
razie sporka cię to samo ni.eszczęśde co 
mnie! 

- No, dOIbrze, ale w ja,ki sposób '7 
W jaki sposób? ... Polega.j na mnie 

JUŻ ja ci to załatwię!.. 
- Zgadzam sięl - krzyknął Mazgaj 

5ki, wyciąga'jąc rękę na znak zgody. 
II. 

1 ego saunego dni,a SaIandulski udał 
~ię na sta.cję Grusz'kowa Góra, s.Łamiąd 
? ;cchał bryczką na wieś Psie Ki<S'zkL 
odległą od stacji o siedem wi'orst i w y­
naiął u chłopa NamorclinMia roz:klekota­
T:y dome!k, s-kładający się z dwóch ko­
m5rek i maleńlkiej ubikacjJ, do której 
wchod:l-iło się po sznurowe.j dr,abince na 
g6rę. 

Salfmdulski siekiJera. wyra,>bał w da-

Ilustr. St. Dobrzyfiski • • ••••••• 

chu ldltka dziur i za,krył je słomą. hTałem naJjładniejlsz:y pdJ!jOl'K - na g6w 

Fo upływ~e dwuch dni prz:yjechała rzc ... 
po:"tl Barbara. Pani Barbara spojrzała na drabinkę i 

Zięć i córka oczekiwali na stacji.. ogarnął ją sta:a<:h. 
-- Mamol.. Ko'chana mamol - rado-I - Śmiałto, śmi., mamofou - doda-

wał się M8!zgajski, robiąć prz:yjemlJ1Y waJł odwa:gi z:ilęć. 
wyraz twarzy. - Ach, jaki jestem zado- - No, teTa'Z jesroze nile •.• Wolę po-
wnl'ony, że mama do Inas nareszcie przy- c. . ;. aić... Może teraa: ooś *my? 
jet.ha..la,J... Zobaczy mama, jak nam bę- - OczywiśdeI.. NamOirdilik, poda 
d;,.~ ao.brZle rwzem!... Już nigdy się nie nam obi:ad!! 
r, ~1;taniemy!... - Jestem taka głod'na ... 

,..- Doprawdy? - dJzLwiła się pani OkazałLO się jednak, że Namordnik 
BaTbara. - Nie wi:edziaJłam w<:a1e, że jest pija,ny, a mięso psy z}a&ły - znale­
u;;lm takiego ctll~e~() zięcia! ziol!l!o więc gdzieś beczkę kwa.sronej ka-

- .M.Ml1a mnie jeszc:z:.e nie Zlnal.. Go- pusty i ten specjał podano właśnie na 
t6w jestem d1a mamy życie poświęcić!... obiad cLo stołu. 
Za ostat,nie pie'n.ią-d.'ze wynaiąłem d1a ma - Proszę, nie<:h mamusia je na zdro 
my letnie mies~kMlie - zaa-aJZ tam po- wi(>! - prosi~ zięć. - To jest bardzo 
jedziemyl zdrowe!... Mama pocLohno bardzo lubi 

-- Letnie miesZlkanie? ... Hm ... Trosz- kwaszOirvą kapustę ... Na jutro też star-
kę za wcześnie, roatje się ... Jeszcze jest czy... A teraz mc»:e póidz;iemy na spa-
ziDltJ1o... cer? .. 

- Ależ co mama mówil... Mama się Pani Barbara nie zdążyła odpocząć 
stopniow.o przyzwyozai ... TY'lko ja ma- po kapuście, gdy z jednej strony Mazgaj 
mę na chwiLeczkę przeproozę, SKoczę ski, a z drugiej Safandul.ski wzięli ją pod 
tylko tutaj do biura, załatwię kijka pachę i wYCiągnęli z mieszkania na błot 
s( raw na mieśde, potem wrócę i poje- rostą drogę. 
dzicmy do Psich Kis,zek Dobme? - ZM'a'Z ... tylko zapalę papierosa -

- Doskonale! rzckł SafrundUlhlki. - M.ou paru potrz:y. 
Paru Barbara ch dała zjeść obiad 11,'1. ma mi tę paczkę- ZlwróC~ się do pani 

~ta~ji, lecz cooka, spełniając r'ozkaz mę- Bar,bary. 
ża, nie pozwoiliła. - Ale ostró.tnitel .. W tej paczce }est 

-- A1eż 00 mama mówi!... Cho1erd 
1- ~ ll1e w okio'li'CYl... Jeść mo.żina tylko 
w domu!... Okropna dhoroba!' .. 

- Co mówi,sz? _ Dl8lCZlego o tern w 
1 ; &mach nie nie płlszą? 

- NiIe obcą strA1SZyĆ nuodu... Mam 
k.,wsiek cukru, mate mamusia zJe? ... 

Cukier 101'e ozaspolroił tedna,k głodu 
pa7:.i BaI1bary. W południe wrócił Ma­
zgai sld , poc:z:.em wraz z teściową oraa; 

żona ('która ukrad'k.ilem spożyła suty (). 
hiad przy bufecie) udał się w podróż. 

Długo trzeba było jeszcze czekać na 
pociąg i na stację Gruszkl>wa Góra za­
jechali dopiero o godZ1lnie piątej p.opo­
łu-dnitt. Mazga..jski i je~ Żióna, nosząc 
ciepłą bileliimnę kpiH s,Qbie z zimna, ale 
pani Barbara pOl1'1ządnie zmarzła. 

Na stacji OICZekiwał gości Safandul'Ski 
- Pnoos.Ławiam ci, mamo, paala Sa 

fandulskieg<>, ~akomity c:hemi'k i pyro­
technik 

Pani Barbara wsiadrła na bryczkę 
wraz z Sa,famdulskim, a Maz-gaj'ski z żo­
ną zajęli m~ę'kką dorożkę. Gdy dorożka 
od'iechała na kiaka krok6w, Safandulski 
n: espostrze.żelllie rOiZlai l11a bryczce fla·sz 
kę amon jaku. 

P~any Namordnik ru(: abSl()Luhnie me 
c l:.uł , lecz pani Brurbara nie mogła usie­
dzieć na ławce. 

Prz.epraszam ... Tu coś... Hm ... 
- Co? .. Co się stało, pro'Szę pani? 
- Zapach ... 

Jaki zapach? 
- Nie m·ogę... Nie m01!ę... mdleję .... 
- Pani się zdaje... To jest aromat 

pól i lasów!... Cudowny zapach ... 
- Ach... Ach... Prędzej jedźmy". 
Namordnik huk<ną.ł batem i bryczka 

o mflło się nie przewr6ciła. Pani Barba­
r:t trzyma.ła si~ za pogruchotane boki i 
jęczała: 

-, Ach ... Ach! ... 
- Talk, taJk... Rozumiem. pani za-

chw-yt... - rzekł Safandulski. ~ Co za 
WIdoki!.. Jaki'e pejzaże!. .. Jak się pa,ni 
podobają te mal,ownicze błota? H. Trzy 
miljony ż:ib mi:,szc:!ą się w nich! Oto !na­
sze. mieszl{arue/. .. PrzyjechaHśmy! 

III. 
- Ciasno trochę, aJ.e będziemy ra­

zem - rzekł Ma'Zga,jski. - W tym po­
kojli będę mieszkał z Zosieńką, naprze­
dwi..o - $afandulski, a dla mamy Wy-

dynami'tl... Niech pani się lilie rusza!... 
r O't:Ze'bny mi jest do do6wiadozeń Clhe­
mfcznych/... OstrOŻllńe!... 

Pani Baroan xbla.dlła ze st'ta'chu. 
- Niech s~ę mama nie obawia - u­

spaka;a.ł ją MalZgajS'ki - wS<Zystko Jed­
'n,o ka:żxl'Y z nas umrze ... 

Pani Barbara ledwo wlokła się na 
nogI ch. 

- Mam pomY'słl - krzyknął nagle 
/I a1zgaJjski. - Dziś jest O'bwa:rcle letniego 
kabaretu... Widzrcie te latarnie?... -
Chodźmy tam! 

- Jest tam bufet? ... - zapytała te-
ściowa. 

.- Oczywiście ... 
- Wię<: chodźmy ... 
Na przedsŁawienilC przybyło 50 osób 

w flltrach i w kaloszach. 
Kobieta - sill:acz, miss Dzenkinson -

przysłała zrana swe trykoty, lecz spóż­
nvla się na pociąg ... DyTektor kabaretu 
~ył zrozpaczony .. 

Safanduhlci podszedł d,o dyrektora. 
- Miss Dże·nkinlS ol11 przyjechała! Je 

slem - jei sekretanem. 
- Dzięki Bogu Nareszcid 
- Ni.ech pa·[1 poczeka! .. Ona jest dzi-

wną kobietą! ... Opęta,ta ją jakaś manja 
- chce, żeby się z nią o,bchodzono ja.k Z 

psem! Trzeba ją zmusić do' występu ba­
tetn, a nawet rewolwerem, wtedy ona 
jest posłusz.na ... Zrozumiał pan 7 

- Zrozumiałem - odrzekł ździwio­

ny dY'rektQ1'. 

- W1lęc lI:l1ecih pan pamięta! Ostr.() 
trzeba iZ nią postępować I Zaraz ją przy­
prowadzę! Nieoh pan tymczasem przygo 
Łu;t lrosijum i dwie kobi~ które ją u­
biorą!.. 

- Dobrzel 
SalEaadulski: podszedł do pani Ba1'ba. 

ry: 
. - Mote wstąpimy do bufetu? 

- Doskonale!.. Jestem ła,ka głodna!. 

Saf~ndul!S'ki zaprowadzH ją za kuli. 
sy do pdko1u &a aJktorek. 

Dyrektor mac1mą~ knutem. 
- A, stary psie I Spóźniasz się!.. 
- Ooh!.. Biją mni-e! - Kflz:yknęła pa 

ni Barbua. 
- Jak psa, zabiję!.. wrzeszczał d'Y' 

rekt·OT - Prędzej1 .. 
Wyjął rewol'WeN 

- Marsz na scenę! Bo zast'%'lzelęt. 
No!... 

Dwie silne kobiety cisnęły ją na. ka. 
nat:>ę - i po chwili pani Barbara smaga­
na biczami w kr6tk1ch trykotach skaka. 
ła na estradzie przed zadowoloną pub. 
licznością. 

Paai Ba:rbara ryczała z bóllU. 
- Mam zaszczyt przedstawić pals.­

stwu milSs Iz:yaorę - Józefinę - Ja-ll'ki 
- DudlI - Sketnig-Ring - ?lumpud. 
dnigg - Dż.enkmSO'JlI - knzyczał dyre-

ktOT - Kobieta - siłac:z:l... Nadzwyczaj 
Tle '$rlukil! Ja,z,clal... Zaczynaj!... Hopp!.. 
- uderzył ją po plJe,ca<:h batem. 

Pani Barb.an przeskakiwała przez iA 
kieś ba:rtjery, dZw1ga:ła cięża4-y, w~lczyła 
z jakimś &ilł.aczem, Wlreszde padła zem­
dl ona lIla ziemię. 

Przedstawienie slk>ońcZ1Yło SIiIę .. 
4. 

Ledwo dysząc. dotaTła do swegc> 
mi·eszkania i po d!raMn.i:e wlazła na gćrę. 
Głodna była, jak pies. Przez całą U·JC na 

podw4f;ku grał gramoron i chociid 
przez dkienko świecia' księżyc i widać 
było, że deS7lCz me pada, mimo to pr.z,e,z 
dziu1'ę w dachu woda lała się strumie­
rJ,aml ... 

T ego już było za wiele ... 
Pami Ba1"bara wr6dła do dlomu pler .. 

wsz:ym pociagiem .... 

- Wiwat/.. WiJwatl.. - cies-zył się 
Mazgajski. 

- Ale patrz - zostaWl'1ła listl 
Maizgajski O'tworzył lropertę i prze­

czytał: 

._- "Bądź wrów, zięciu kocha1ny\ 
Mam już tej wsi dosyć! Bardzo ci dzię­
kuję! Spiesząc się na pciąg, przez nie­
strnżność porwałam rejentalne zaświad­

czenie, stwierdzając, że cały mój rnuiątek 
przechodzi ·na waszą własność. Uk1o'l1Y 
dla p. chemi!ka Safandulskiego i dyrek­
tora kabaretu. Wsz)"stkiego dobrego!... 
Barbrura", 



~--------------
EXPRESS WIECZORNY ... 1. 

Sport na scenie i ekranie. 
Zagranicą powstały szkoły wychowujące sportowo 

aktorów i aktorki. 
W' niedzielę Ł. K. S. winien pojednać się Dla artystów kinowych sport Jest rzecz .. obowłłłZkową. 

Z "Polon ją" • Sport siedmiomilowymi krokami dą- dzi~ na całym §wJecte I C:locbodzą 'do fe-

Kilka uwag pod adresem naszych władz, do których ;ie ~~~:to~~~?~' gd~t::i ~ę ":ourl~; ~~~d~~~!~kie~e~ _ a~:~~;~: 
sportowcy łódzcy czują żal. wszędzie, w prasie codziennej, prze- Nic dziwnego, że występy ich w bale-

, . szawska Polon:ia, która z mistrzem Łodzi, myśl e, nawet w literaturze i sztuce. tach, gdzie widzi się znakomite wyniki 
T eg01"oczny program uroozystoscl w 'l Wpłynął poważnie i dodatnio na modę sportowe, połączone J: niezv.'Ykłą har-

dniu święta ,naTodowego, może zbyt ŁKS., roz-egra zawody w piłkę nożną· i to nietylko w ubraniu, ale nawet na monją tańca. cieszą się wlelldem powo, 
wcześnie Wkroczył na talk S'Zer<~ki-e tory, Nie sn,aski , jakie pomiędzy tymi klubami samą budowę ciała. Opiewane do nie- dzeniem. 
Wiele projektów i imprez objętych tym istnieją nie wychod,zą żadnemu z nich, a dawna piękno paryżanki ze swymi krót Arty~ci starsi, wykonujący lm swój 

" . 'ć prz·edews'TVstkiem sp_ ..... owl· na d·nbre, kiemi, okrąglemi linjami, musiało ustą- zawód i nie mog"cy korzystać ze szkół programem mO'Że S1!ę me poWles, JUZ -] UH "-' • k ~ 
Winę te,tto &tanu rzec7V trudno J'edneJ' ty1 pić miejsca, wysportowanej amery an- uprawiają sport po amatorsku, by przez 

choćby z braku odpowiedniego przygoto 15 -] ce, z jej równą, sportową sylwetką. Spo zwiększenie giętk~ci ciała l elegancji 
wanta, ko stroni~ przypisywać, złożyły się bo- kojne, muskularne ciało, typ greckiej ruchów, pomnożyć swoje walory cie-

Nie o f!o nam. jednak chodzi. Najwięk wiem na nią najrozmaitsze okoliczności, Diany, oto wymagania dzisiejszej pięk- lesne i łatwiej je uwydatniĆ na scenie. 
~zą radością nrupełnione musi być serce wylicza:nie których w oIbecnej chwili nie- ności. W klubach sportowych londyńskich czy 

d b t .l_! ma najmnie)'szego sensu. Natomiast 000- Nic więc dziwnego, ~e ludzie teatru, paryskich, znajduje się teraz wielu słyn 
każ 'ego sportowca, że w r. , ę guz.ue- chcąc zadowolić wymagania pubUcznoś nych aktorów i aktorek którzy z zapa-
indziej naiważniJejszą dziedzinę życia w1Ą'Zkiem naszym jest W imię sprawy, ci, muszą uprawiać sport. Odnosi się to lem oddają się sporto~, nie tylko dla 
sp-01'ecznego, którą jeSJt hezsprzeczrue kitórej szczeTze służyć pragni-emy a w któ w większej jeszcze mierze do kobiet, nit pczyjemności, ale l z koniecznoścL ł fi 

sport w życiu młodej, a więc mają~ej rą wierzymy i oba wymienione kluby do mężczyzn. Jedni uprawiają sport tył nas były już próby at'Utdzania zawo­
przyszł'Clść ~ i')'irącej nadzieją dolb ... ej przy maJją na S e1'CU , tj. w imię dobra sportu ko dla celów pośrednich tj. zdobycia dów sportowych między zespołami tea-

d Przypomnieć zarówno Ł.K. Sowi , j'ak i iPo harmonijnej linji ciała, drudzy potrzebu tralnemi, niestety nikt nie brał ich 1'0-
szłoości geneTacii naTOdu w urzę owy ją go już jako części uprawianego przez ważnie. A szkoda; bo Jak s Jednej stro-
program uciech i zabaw nar>odowvch lonji, że dzJień 3 .maja wini~ stać się ~1a się 4awodu. nl" między polską braci. aktorsk" jest 
wciągnięto. Jako dot~hczasowi parjasi ni-ch dniem wzajemnego pojednania SIę· Gdyż dzisiaj, już nietylko !dna. cyrki paru. dobrych sportowców. tak przez 
w społeczeństwie', pra:wi.e rueznani tym AC2ikolwietk tym razem przyia7Jd Po- i kabarety, ale nawet l?o~azne teatry. propagowanie wśród nich worta, wielu 

.. ... .. "w programach swoich sllrue uwzględnia by się wyrobiło, z niemal. dla nich ko-
czynnikom, których z tytułu piasborwan-ej IOn]l lest n'leJa1ro "urz,ędowy, p1"Zez j~ umiejętności sportowe. rzy§cia,. 
pl"'Lez nich władzy winniJŚmy clio naszych P.Z.P.N, nakazany, .a organizacją zawo- Taniec rytmiczny czy balet, wy- U artyst6w IdnowYch aaleb' to Sld 
na~eps.zych przyjadó'ł, .opie'kU!1l6w i pro- dów z;a,jmie się zarząd Z.Z.O,P.N., to maga dziś wyrobienia fizycznego. wProst do obowiązków. Ale bo teł łeh 
'lektorów zaliczać, dzięki sprzyjającemu jednak pewne zmierzające do celu pojed A nawet czysty sport pok<ł:zują także na zawód stawia lm znacznie wi~ksze wy­
wyJ'ątkowo zbiegowi oIk,olkzności ujrzy- nania się zabiegi ze strony zarządu ŁKS. scenach n. p. boks, .szertme!kę~ pływa- magania fizyczne, nit komukolwiek In-

, nie, lekką atletykę ltd. WlelkIe sceny nemu. Gdyż niema teraz wprost roli we 
my wreszde po raz pilerwszy w groni-e byłyby bardzo ws~azane~ a ktore sądząc stolic europejskich, jak n. p. Opera K.o- filmie, gdzieby wyrobienie fizyczne nie 
obseTwatorów a miejmy '1ladzierę w przy z .obecnych nastrojów wrony na podatny miczna i teatr Schumana w Berlime, było potrzebne. To też w słynnem mieś 
&złości nalj1epszych przyjaciół. grunt trafić i zamierzony cel osiągnąć. I Mayol, P<ł:lace" P~lies Bergeres w PCl!'Y cle mmowem Holvwood w Ameryce, 

Ze tak źle d:otychczas byt>o, ZJbytecz- o ile dzień 3 maja i złączone z nim UJ'O- żu, PalladIUm l HIppodrom w LondynIe, rozmaite Iwlazdy filmowe uprawiają na 

nem b~.t!-':'e obszerniej udawadniać, wy- czys""-ści ma;ą za cel radość i uciechę prześcigają się w wystawianIu p~ogra- wet tak czysto męskie sporty, Jak rugby 
~ L'" ".. • , '. ' I mów sportowych, które cieszą SIę Z1l- lub footbaJ. 

starczy bowiem malty tylk.o ale nie mni.e: zgodę i złączenie SIę w tej radosCl I u- pełnie niezwykłą frekwencją publicz- Z drugiej mów strony, wielu słyn. 
prawdziwy fakt. Oto na widowni joone- ciesze wszystkich warst społecznych Pań ności. nych mistrzów sportu przechodzi do te-
go oz łódzkich boisk sportowych cały su stwa i Narodu tak samo i w sporcie win- Jakkolwiek wyda się niektórym. te atru, a raczej do kina. Jakkolwiek rola 
reg, na ,naczelnem miejscu wybudowa- ny pójść w zapomnienie wszelkie dotych popisy te mają charakter cyrk~wy, to ich tam polega nie zawsze na wykony-

1 t . alUi: WOJ 'e . ski' ... ;~1t.,; .... :... a po przyjrzeniu się im przekonaliby się, waniu swego sportu, chętnie ich tam 
nych óż, zruopa: rzOno napIs '" .- ~~e ~esna. I "'7r~----7"""'. że umiejętności tam ukazaue, wymagają widzą, albowiem stanowią znakomitą 
wództwo", "Komisa.TTZ Rządu", "Magl

- w nueJsce Ich WlD.D.a zająć zgoda I poJed długoletniego przygotowania sportowe- reklamę! przyciągają publiczność. Wy­
strat" i w. in. już prz.yblad'łych od dzi.a- nanie się Polonji z LKS-em. go i ciągłego treningu. Tam gdzie daw- starczy wymienić Dempseya i Carpen-
łań &tmosfe~znych, a jednak je·sz.c-ze A ' w ż leż to w mŁ-eresie obu niej spodziewano się dam śv;iat?wych, tlera. Ale nie tylko zawodowcy obierają 

h L' , h łych dla ponle, a y , . czy też półświatowych, zastaje SIę ob.ec taką karjerę. N. p. słynna Ailleen Riggin 
nie gościły w swy.c: ODlęC1ac , khtb6w, mIS teren spotkama mOlZe być nie kobiety. prowadzące surowe, solid- była mistrzyni olimpijska w skokach 
których są prze'ZlIla'CZJOne. Jednem .. sło- neutralnym nazwany, na lct6rym o zgodę ne życie prawdziwego sportowca. pływackich, wykazywała w swych po­
wem c:z>eka1ą QJ1e na "pomazańców na- test bardzo łatwo, mtem wie1"Zymy mez- Powstały nawet szkoły, mające za pisach taką harmonję ruchów i elastycz 
szego grodu. I przyzna każdy, te jest ~o łoronie że zabi-e-gi w kierunku zgody i po zadanie przygotowanie sportowe ł gi~- ność, że namówiono ją, by poświęciła 
fakt niezbyt pocieszający, i:eżeIa weźmle . d.n.a.ni.. l' odnJi.e nastyczne aktorów I aktorek. Do naj- się tańcowi. Dziś jest jedną z naj słynniej 

my nond uwa~ę, że zagranicą na impre- Je a Si-ę zamrerrorvy ce ntezaw lepszych należy t. zw. Tiller-school w szych tancerek Nowego Yorku i twier 
1"'-6 osiągną. F. Romanek. Londynie. Adepci tej szkoły słynni sa. dzi. te oba jej zawody tI. pływacki i ta-

tach sportowych, kr6'Lowie i rn.ni natwy,t neczny, znakomicie się uzupełniają i n. 
d . ań-.... ·• nal-""ą do 9Ł:ah·ch •••••••••••••• " ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• si ostojlm'cy P SL wa ""Lo l prawianłe Jednego wPtYwa bardzo do. 

niemal gości na wid,ownL Stanowi~o datnlo na drugi. 
społeczne tych OŚIlatnich ze st.a'll<OW1S- Pewna zaś znakomita ły1;wiarka, 
kiem ,naszych kliterawn~ów państwo- zlDłtszona wprawdzie koniecznością, nie 

. d . zawahała się swej umiejętności sporto-
wych, komunalln~h i t. p. nle a Się w wej połączyć z taneczna i dziś, dla więk 
Uiden 9p()łSl& p«ównać, gdy! tamci c~ szego powodzenia, popisuje się w oko-
nią to dla sp'Ott'tu.. nietyllko z własnej licach, gdzie sport łyżwiarski jest mało 
przy}emmości, ale mi)1:ttJ}ą sport ł o- znany, a mianowicie w gorącej Kalifor-

. h anru na nji, na kawalku sztucznego lodu, układa ceniaJ'a jego zna'C2eUle w wyc CYW 
• dioda' • . ak I nym pod gołym niebem. 

rodu swoją ()Ibecnością 1ą Ul01 o Możliwe, że te połączenia sportu z~ 
blasku i przyczyni'ają ~ę najcLęściej bez ,sceną nazwie ktoś wybrykiem mody, A 
wied'11ie do p()lwod"Lenia danej imprezy. moda przecież jest kapryśną. To, co dziś 
NClJtomiCIJst nasi kile1'lown~cy mnni czynić z zapałem przyjęła, to może jutro obo-
z ciążącego na n~ch tytułu państwov;ej . ·~ tnie odrzuci. Ma ona może po części 

władzy oIbowiąZJku, wobec cz'e'~ wt-e- .. ac~ie obawiac się lego nie trzeba. 
rzymy, że przynajmniej w dniu święta Jak dotychczas, moda Jest potężnym 
narodowego, tj, w dniu 3 ma'ia, w kt'órym)rzymierzeńcem sportu. Jedna mu bar 
sp>Ort jest niejako częścią urzęd~ uro zo wielu zwolenników i wpływa do-
czysŁośd, spełnią oni ciążący na Olch 0- atnio na jego rozwój. A szczególnie 
bowią2ek i zaszczyCą będqce w progra- rzez scenę, skąd może przemówić na­

vet do tych, kt6rzyby się nigdzie zre~z 
mie obchoau imprezy sportowe swą o- ą ze sportem nie zetknęli. A kto raz SIę 
becnością. ,.e sportem zaznajomi f pozna jego dla 

Ze sport na tem tylko wiele zyskać debie korzyści, ten będzie się go trzy-
lI1'Ooże a oni nic n:e stra~ą niema dw6ch nal już nawet wbrew modzie. Tych 
zdań, a J'ako przyl~b.. .. \ tlied: posłużą po- zaś: którzy sport będą trakt~\vać po-

W wierzchownie i tylko wtedy, kIedy mo-
wcdzeru.a iJmorcz sp It'to'Vy -h w arsza- da każe, tych żałować nie należy. Po-
wie, Krakow"ie i Lw,owie na których by- ' ciechy by z nich i tak nie było, 
",al obecny pi~rwszy Marszałek Polski. Zresztą, jest to już rzeczą wladz spor 
NaczeLnik PańS!W.l .Jllzel Piłsudski. towych, by modę jaknajbardziej wfk?-

Imprezy spod()w'! \V dniu 3 maia ma- rzystać, a ewentualnie w przys~toŚC[ me 
dać się przez nią opanowae. [ymcza-

fą dla sportowej Łoazi jes:z>cze inne i to • , sem zaś, korzystając z niej, wartoby .0 

nie mniei'sze z.naczenie, Oto w dniu tym Premjowani "anglicy" wilki panien Strohmenger i koń "JOVI8 tcm pomyśleć czy i u nas ze sceny me 
przyjeiŻdrża d>o Łodzi, mistrz stolicy, war Monk" ze stajni Kr61ewslliej. 'dałoby się coŚ dla sportu zrobić.. 



EXPRESS WIECZORNY 

Potajemne kasyno gry w Budapeszcie 
urządzone było na wzór Monte-Carlo. 

Gdańsk jest najdroższym 
portem w Europie. 

. Gdańsk, 30 kwietnia. 

OIEŁDA. 

l·sza PRZEOOmł..DA WARSZAWSKA 

New York 5,11 Budapeszt, 30 kwietnia. schodziła się cała arystokracja węgier-
PoHcIa wykryła wczoraj wielkie PO ska mazna bylo się dostać jedynie, wy­

·tajemne kasyno gry, które ur "ąuzone by mieniając uprzednio hasło. 

Senat gdański wniósł projekt, aby 
za transporty składane i ładowane Vł t. 
zw. porcie cesarskim pobierano wyŻ_O 
sze opłaty. Poseł liberalny Wint er 

Londyn 25,lZ 

sprzeciwU się temu, mówiąc, że godzi 2-<f.a PRZEDG ~ DA 
to w jednym znajpiękniejszych palaców Właścicielem tego potajemnego do-
budapeszteńskich. mu gry byl niejaki J uljuszSzemrze, któ 

Paryż 27.13 

to w interes gdańskiego portu, który i -..L.o.łJ 
tak jest jednym z najdroższych portów New York 5.19 

w I r ., .. aa:ew_we; MA 

Dwie sale tego kasyna urządzone by Iry przyłapany byt już w swoim czasie 
ty według wzoru Monte Carlo. na organizacji identycznego domu gry 

Qo :wnętrza pal.acu gdzie codzień w Wiedniu. B.S. 

WARSZA. WSK.\. 

ornn:DTI(JC!O! •••• U ICJClOI •••• o:::q •• , • ICITXlOt 

Stanisław Zbyszko-Cyganiewicz 
znów championem świata. ~ Zgubiono 

dnia 29-go kwietnia o godz. 7.1.3 wieczorem obok 
• Casina" 

tagoOo\Uki K ole~[ia 
Gdańska 42 marek (Długa) • 

Położył w Stanach Zjednoczonych olbrzyma 
amerykańskiego Munna. d k 

Choroby sk6rne 

t O re b k ę am s ą !r:;u~=YQ~~~~2 
o do 21 5- 8. 

pocztowych do 
sprzedania. Zgłosze­

nia: Samopomoc 
Niemiecka 

Ogromną sensację wywołało. w A­
meryce zwycięstwo Stanisława Zbysz­
ka Cyganiewicza nad szampionem swia 
ta, zapaśnikiem ciężkiej wagi, Waynem 
"Big" (Grubym) Munnem. .' 

Walka odbyła się dnia 15 kWletma w 
filadelfji, a zainteresowanie nią byłO 
tak wIelkie że publiczność nietylko za­
pełniła wid~wnie. ale nawet tłumnie o­
czekiwała llrzed gmachem, w którym 
odbywała się walka, pa jej wynik. 

Gdy na arenie zjawił się Zbyszko o 
dwadzieścia funtów lżejszy niż Muun. 
widzowie spodZiewali się, że olbrzym z 
Nebraski wyrzuci polaka, jak z procy. 
nie tylko poza arenę, ale poza wrota 
gmachu. StatQ się Jednak zupełnie co m­

Munn, który - jak pisze "New York 
Herald" - zdobył szampionat świata 
wprost igrając z "dusicielem" Lewisem 
przekonał się, że jednak prawo ciążenia 
posiada w zanadrzu pewne niespodzian 
ki. 

Zbyszko odmówił ruszenia się z miej 
5ca pod wysiłkami byłej gwiazdy piłki 
nożnej i sam spróbował tych chwytów, 
których Munn używał niejednokrotnie 
od chwili, gdy przestał sprzedawać sa­
mochody. 

A wynik był taki, że w krótkich 
przerwach, w ciągu trzynastu minut, 
Zbyszko położył dwa razy olbrzymiego 
przeciwnika na dywan. I szampionat 
świata zapaśników ciężkiej wagi prze­
szedł znów do Zbyszka. 

neg~ ---::0:---

Tragedja bezdomnych 
staruszków. 

W podwórzu domu Nr. 17 przy ulicy 
Piotrkowskiej omdlała z osłabienia be~" 
domna 68-letnia Juljanna fijatkowska. 

Lekarz pogotowia udzielił chorej po-
mocy. 

- Na schodach domu Nr. 33 przy uli 
c:y franciszkańskiej omdlał z osłabienia 
bezdomny 67~letni frydrych Raut. 

Nagły zgon w bramie. 
Dziś o godz. 6 nad ranem w bramie 

domu Nr. 231 przy ullcy Kilińskiego 

zmarła nagle 64-lełnia służąca Karolina 
Wiśniewska. 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon 
Trupa zabezpieczonO na miejscu aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 

5-letnie dziecko spadło 
ze schodów. 

Ze schodów domu Nr. 35 PrZY ulicy 
Brzezińskiej 35 ~e~dła córka krawca S. 
letnia Łal! Wieloglowska, odniósłszy o 
brażcnia ciała. 

Lekarz pogotowia opatrzył ranną. 

zawierającą pieniądze, legitymację słu1:bową na naz- 8 Dr. med. 
wisko Zenojdz Rozinowej, klucze i t. d. ~ 

8 Łask znalazca zechce pieniądze zatrzymać, O ~ n"leWI"HI· ~~·ł 
§ zwracając klucze i legltamację do Polskiej Agencji o§ 

Telegraficznej, Zielona H, w godz. od 9 do 3 popoł. • 
Specjalista chorób 

1DODCIDDIJD[lDIJOCI~ skórnych, wenery-
cznych i moczo­

płciowych, 

Z Przyjmuj.e od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewitl8 ]4 

najwybItniejszych malarzy polskich: Prof. Axentowlcza, 
prof. Falata. proi. Malczewskiego, prof. Weissa, 
Jullusza Kossaka, Wodzlnowsklego, Hofm_nna, 

K4ildzlersklego i Innych 

o~alyinie ~o ~Jfle~ania. 
·Wiadomość: ZIELONA 32 losze p. front m. 12, 

od 11 - 1 i 4 - 8 wiecz. 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. Ceny niskie! 

Dr. med. 

RA~N 
Południowa Nł". 23 

telef. 40-26. 
Specjal~ta chorób 
skórnych i wene­
rycz'lych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj-
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pół do ~ w. 

Dr. med. 

W Zgierzu 

Piłsudskiego 40 

Ininier· 
Chemił{ 

Poszukuje posady 
w ruchu lub labora­

torjum. Praktyka 
w przemyśle orga­

nicznym. 
Oferty: .Intynler­
Chemik" w adm. 

.Republiki u
• -

POUUKUJ( 
robotę 

~ KAnIUK :~\;~:\F{~;,':~~: 

K r l e ! ł a ~ ~ h O". n Dr. Sp·eC}allsta chorób HAWROT ftg ~l 
U n'li I O' l- a n er :~~~:~~~ lłw~~~~ u właściciela. 47-3 

, Oablnet R6ntgena 
atOl, kozetki oto",.ny, mate- I śwłatło.leezniczy IJCICJDI:I::lI:CXi 

r.c'e oraatapwlc'8oZrsOklklOle. meble Choroby skÓrne, ol.Piotrkowska 144 Ogłoszenia drobne 
weneryc:l:ne I mo-

poleca czopłc\owe,leczenie róg Ewanglellekłej Hauka I w,chow 

" 
na wal'Unkach dogodn,ch sztucznym .słońcem Tel. 29-45. Buehalterjl (księgo-

I P" . BII{!if'OiiAuIPRASOVIYt8 , , B I P " IMakł8dBłmMeblKo~o.t8w9it;r['~IOI~D~I~a1r ;J~~~;~:, tf.l:~~~~l~i~ ~~~~~~:~~q~ 
przJłmule wsreeUde OQLOSZE"IA do dazet, lak r6wniet e L, ~ II U U • T~l Hl 28-98. l""n,....~Pftlln ukończeniu ..... eg~a· 

• N2 tel. 36.75. ~l«:::.a~~J min. śWiadectwo. 

Z 

DZlAt 
TLUMACZEHIA POdanl·a I- Relr.ursy Et . OCiŁOSZEtUE. Dr. med. Do WynaJ'O[ia óz.:.dajCię ~~~ 

. 11 . Komornlk przy Sąp,ie QkręgQwrm l ~ry~ul~kl' ~ Rozmaite 

~Sk"'a:O;:;r·:b""-o~-·W· YCh~,DO WŁADZ - ~~ w Łodzi Stanisław DUlkowskl, J O ~ o' I- K I redagowania 
Akt6w, Korespondeaeji i t ... 

W 6 językach 
pod kietunkiem 

łL Kem,plńs1l1eg. 

zamieszkały w Łodzi, przY ul. Gda~!lklej " rawiec męski 
6 DIl za~adzle ut. Hl30 Ust. post. Cyw. Cltaroby skórne pr~yjlt1uje różn. 

d' 7 . 1925 Iw obstafunki po ce-

W ·skow ch ogłasza że w mu maja ro włosów. welleryc:z- flach konkurencyj. OJ y, od godziny lO-el rano w Łodzi. pr~y ne I moczopłciowe nvch O. Rewjzol'skj 

Sądowych, ul. Cegillh1tanej Nr. 39 odbędzie SI' (leczenie śwIatłem ul. Piotrkowska 18 
aprzedd przez llcytaclę ruchomOŚCI. ~ P 

• aaldących do Abram. Herna Adlera Lampa I(warcowa ume lowany roszę sIę prze. 
Admlnistrac~Jnych ł składlllącYQh rię z pianina ł ro,- I protnlelłlarrt . konać. 107·7 

K I 
maityeb mebli. do pokoju Jadalnego, Rontgena. 

ł omuna nych ~ypialnego. gabinetu i kuchni ocel,l\opychi Zawadzkp. Xl! I Oferty $ub ,,43' W lągnblooc dokument 
,....~ .s, ... pł~le nybko l tanio na sumę 3245 Zł. I Telefon Nr. 2i>-3g administracji "Re-

CEGIELNIANA 40 
TELEfOrtY: 20.62~ Łódt. dnia 23 kwjetni~!~:r:;k ,pr"y~:~j~9_~ publiki" . . Ró~ą PoJak zilgubi­

ła paszport nie­
miecki, wydlIny w 
Łodzi. . !l pO godz. biurowych 2 .. 82 I 87.84. e. Dulkowskl. Dla peó od 4-> 1lJjrPJ!!BlOlBl~ 

_. 
Re!tauratja i Kawiarnia 

roc::= •• --- ~~ ~ r-._o 
ee::Ei 
~ 

DII16 wielka premJera I D4!liś wielka pl'emhlra r 
.- W!pąniale arcydzlelo znanej wytwórni FI"RST NATIONAL, New-Jork. -

Gór" (W ~likiem KentU[KY) 
===::s::::: = ę wre: e;n ee ~ 

" Sel1l:i8cylny dralll;lt W 8 lIktach pełen przygód i naazwyczajnych zdjęć. 
========= W rQlacn glownych: ZnakC'mita piękność am~rY~lIń;:;ka ======== 

Anita tewart i Marlet Hamilton .. 
==,.""-,.,.,..,,.. ___ .,......._~Orkt':..~łf! pod kierunkiem p:_ M._S:-P_E_IS-:-MA-,-C_HE--=-R:.:.:A~.:..--,---.~--,-,,-_=-- . __ _ 

Początek przedstawiet'i: o ~odz. 4·ej po poł .. w soboty i niedziele o godz. 3-el p~ p·ot. 

.,. 
KlITY f40RftB - R. U[~f Hastu Bauks p.Margie Couram 
ZnakomIty duet m o d e f n e. Słynny duet murzyński. ulubienica pubhczności. 

" Teatralna" --s::::::&. ~ 

~~~~~~:~~ fiU ~'[W[KI ~BIIDY od g, 12 do 4 PP'I "'~ N 

Sto Engler. 
._ "t:I C e" y znac~· 
~ :::J 
~ , nie :ie n i ż o 51 e " 

Kagan~(Jo.d-Kataszek 
niezrównany II 
koncert0wv ,lJ A Z Z lO B A ta D 

~ . 
P t . W lodzl d. 3,50 miesięcznie·-Zamiej· scowa 5 złot"ch O ł . ZWYCZAJNi!· II at lO ... iers. mIlimet rowy n. Str " IJ [ .• raK-CI~ renumera a. -tes!pcznl·e, _ Zagranl·c" T złotych ml·esl·ecznl·e. J_ g OSZenla' . , '.. \ _D,le . •• pa t. ,. '" ~ -<> 4~ g-< . ~. Wlęt", mllm ,.. ".. _ tt01l7~ (ni sIt ~ non.lty). NE:K~OLOGI I :-!I\D ESt.I\:-<" P-: 3() q:r '" Wlers. m,U",etto".ry e (M str . 4 uoa 
========== Odno8zeme do domu 30 g.oszv . • Zur~c3yn"w. · '~S[U~. po ·tencle lO.ł "lallll.Jrco .... ~ 5') Ot'lC- Z" ~ran. D lOG oro!!. arot. Z. tet1linow. 

J:xornu lUI02tlOrny" 1° Reoubll'b!l" ł~[lnl· n Ił 1 ~O· II Re~8~;-;-,.\;i;i'n-;;;r~:=.Plot~~:;~~~~~ .~~lntSltlt n~:~:~:~.rt;rz:jr;:,rt:e'~)~~Cjr()r~~~nilel or~~t~s~r:~;: k~~~:n:~.~~:~ el
t

l .tL "u" "nu ił ti • TClJ.fofly rel1akcll: 27~:l4. 30-43, 33-44 - - po poł. RękoDlsow mezamO\VIO- nimalna wi~lkośt ćwi.!rć 
•• Telefon adnllnłstfąQI ~2·14. .. ... ..... nych nie ZWI 'lca s' ę. - -.. strony) 100 proce-nt drpteJ. 

. 
Z wythwnlclwo .Republik.· Sp. ~ egr. odp. W. Polak. Czcionkami .Repl,tbl.iki-, Łóc!i. P 'otrkowslta 49. Tłocznia. Piotrkowska lS: Redaktor odp. Józef Surman. 


